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NAH, 30 września.
Najnowsze doniesienia z Wiednia i Galicyi przynoszą 

nam wiadomość o dymisyi udzielonej hr. Gołuchowskiemu 
z namiestnictwa galicyjskiego. Urzędowego potwierdze­
nia jednakże tćj wiadomości do rana dnia dzisi» jszego nie 
mieliśmy w naszym ręku. Również nie ma dotąd mowy o 
jego następcy. Kombinacya, mówiąca o jenerale Gablenzu, 
jest tedy, do tćj chwili przynajmniój, równym domysłem 
tylko, jak przypuszczenie zamianowania namiestnikiem 
Galicyi hr. Alfreda Potockiego. Co się tyczy stanowiska 
pism galicyjskich w ohecnóm położeniu, przemawia naj­
bardziej do,naszego przekonania zapatrywanie Gazety 
Narodowej, która, zwracając się niemnićj przeciw Cza­
sowi, osłabiającemu powagę sejmu w obec rządu i centra- 
liśtÓw wiedeńskich, jak przeciw Dziennikowi Lwow­
skiemu, podkopującemu sejm w obec kraju, uważa, że 
drogę jedynie możliwą i zbawienną wśród obecnych okoli­
czności jest silne i solidarne stanie przy sejmie krajowym 
i jego uchw ałach. O gazetach centralistycznych wiedeń­
skich nie ma na dzisiaj co mówić. Raziw' nich najniedorze­
czniejsza , pozbawiona wszelkićj podstawy i sensu prze­
sada. Adres i rezolucye sejmu galicyjskiego, znane czy­
telnikom naszym a stanowiące nic innego, jak wniosek 
całkićm konstytucyjny, przekazany do uwzglę­
dnienia władzom konstytucyjnym, stają się dla 
nich powodem twierdzeń, jakoby Galicya czyli jćj repre- 
zentacya były miały zamiar oderwać się gwałtownie od ca­
łości monarchii austryaekićj. Wystąpienia Smolki, Le­
szka Borkowskiego i księcia Adama Sapiehy, służą do tego 
jeszcze w przekręceniu, twierdzeniom i przesadom podo­
bnym za arguments przeciw uchwałom samegoż sejmu.

Wiadomości z Hiszpanii są dziś groźniejsze dla 
rządu niż kiedykolwiek. Sam Monitor francuski przy- 
znaje nareszcie, że Granada i Kartagena oświadczyły się 
za rewolucyą, i że wojska królewskie opuściły oba miasta. 
Królowa bawi ciągle jescze w San Sebastian. Listy mar­
kiza de la Havana i markiza Deldonera zawezwały królową 
podobno do powrotu do stolicy, w razie przeciwnym bo­
wiem nie ręczą za dalsze położenie rzeczy. W skutek 
tego miała podobno królowa upoważnić Pizuelę do utwo­
rzenia nowego gabinetu a zarazem powołać członków rady 
państwa do San Sebastyan. Francuski Siec le, który o 
tćm donosi w osobnym telegramie, obiecuje sobie, z niezro­
zumiały ch nam przyczyn, po tym czynie królowćj bardzo 
ważne następstwa. Zresztą przybywa do zaburzeń hisz­
pańskich nowy materyał palny a przynajmniój wichrzący. 
Według wieueńskićj, Presse wyjechał dwudziestoletni 
wnuk Don Karlosa, także imieniem Don Karlos, dnia 24 
bm. z Salcburga przez Monachium do Francyi, aby nad 
granicą francuską obserwować dalszy bieg wypadków w 
Hiszpanii.

Kongres wolności i pokoju w Bernie, w którym, na­
wiasowo powiedziawszy, bierze udział Bakunin, bawi się 
ciągle w rozwięzywanie najważniejszych zagadnień poli­
tycznych, spółecznycb i ekonomicznych. Jak już wiadomo, 
zniósł instytucyą wojsk stałych, teraz zadekretował meta­
morfozę Europy na konglomerat stanów zjednoczonych 
europejskich i zupełną emancypacyą kobiet w dziedzinie 
praw politycznych, spółecznycb i ekonomicznych. Nato­
miast winniśmy przecież temu, zkądinąd wcale nie cieka­
wemu kongresowi uznanie za ogłoszenie sympatycznego 
adresu dla Polski.

Ze Świata.
XIII.

Gdybym był przesądnym., powinienbym się ulęknąć 
tćj judaszowskićj cyfry, którą muszę dzisiejszy list mój 
oznaczyć., trzynasty!! Co najmnićj, wypaść on może mimo 
woli mojćj w ten sposób, że obietnice uczynionych czytel­
nikom w dwunastym nie dotrzymani, stracę u nich całkićm 
wiarę, łaskę i oddany zostanę.. tak jak to chrześcian da­
wano na pożarcie dzikim zwierzętom — na rozszarpanie 
krytykomNarodówki...

Ale bądź co bądź.. niech się spełni przeznaczenie, 
wszakże męczennicy z paszcz tych lwów i tygrysów z pal­
mami w ręku prosto unosili się w obłoki.. w najgorszym 
Więc razie.. nic strasznego.

Zjazd dziennikarzy krótki i węzłowaty odbył się 
w Krakowie, uwieńczony wieczerzą i toastami u czcigo­
dnego p. A. Sozańskiego, który — między nawiasami — 
jest tłómaczem MachiaveTa traktatu II Principe. Nic 
mu to nie uwłacza i owszćm.. ale i o tćm wspomnieć na­
leżało...

Zjazd, złożony z nie wielu ludzi dobrćj woli a może 
i cokolwiek innego żywiołu, ostatecznie odroczył rozprawy 
do zwołanego przez się nowego, drugiego Journalisten-Tagu 
na dniu 15 lutego 1869 r. w Dreźnie.

Żart na stronę, musimy o tym projekcie słów kilka i 
powiedzieć.

Gdyby wszyscy możliwi dziennikarze i redaktorowie 
polscy, nawet in partibusinfidelium, zjechali się na naradę., 
nie wiem, czybyśmy wyżćj dwudziestu poważniejszych re­
prezentantów prasy znaleźli. Dosyć jest obliczyć nasze 
pisma peryodyczne.. Zjazd to więc będzie skromny, en 
famiil. Interes dziennikarstwa tak jest, u nas szczegól­
niej, związany ze sprawą języka, oświaty, literatury a na- 
wet sztuki, iż cbętniebyśmy w miejsce zjazdu dziennikarzy 
— ośmielili się radzić zjazd pisarzy, literatów, uczonych, 
profesorów — a naturalnie razem i reprezentantów prasy. 
W ten sposób zjazd liczniejszy, podzieliwszy się na sekeye, 
łącząc się w naradach wspólnych, mógłby istotnie coś dla 
teka i literatury, coś ula prasy pożytecznego postanowić. 
Hie wyjęlibyśmy z niego nikogo co choć najskromniejszą 
Pracą umiał się stać pożytecznym lub być nim pragnął.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył dotychczasowego nadzwyczajnego profesora 

dr. Jana Juliusza Hermanna Spirgatis mianować zwy­
czajnym profesorem w fakultecie filozoficznym uniwersytetu ' ń- 
lewieckiego.

E orespondófięye Dsi e aa i k a Poi fes •
Warszawa, 24 września.

a Czyteinicy sobie przypomną, że historyk rosyjski 
Pagodin ogłosił dzieło pojednawcze pod tytułem „Kwestya 
polska.“ Ta książka, którą autor wydał w Warszawie 
swym urzędowym przyjaciołom, miała nieszczęście bardzo 
niepodobać się Gołosowi. W pięciosspaltowym arty­
kule wstępnym podnosi to pismo głos swój do szanownego 
historyka, dziwiąc się, jak człowiek tak uczony mógł 
wpaść w błąd, nazywając niemal na każdćj stronnicy I.’o- 
laków „braćmi i przyjaciółmi, ludźmi, którzy szlachetnie 
walczyli za niepodległość.“ Nie spodziewaliśmy się innego 
po Gołos i e sądu o tćm dziele, jak napotkany, ani też 
nie żywimy żalu z powodu gorzkich wyrzutów, czynionych 
całemu narodowi o zdradę i fanatyzm, bo przyzwyczajenie 
się do nich uie sprawia już zamierzonego wrażenia na 
Rosyanach, nietylko na nas — pytamysię tylko Gołosa, 
czy na zawsze zerwał z konsekwencją. Gdy gruchnęła 
pogłoska o odstąpieniu części Kongresówki Prusom, Go­
ło s z oburzeniem odpychał myśl podobną. Rosya, to nie 
Włochy, co odstępują prowincją za przymierza. AV ar­
tykule zaś w mowie będącym tenże Gołos, odpowiadając 
jakby Pagodinowi na to, że kwestya polska jest “krwawą“, 
mówi: A w końcu, gdy sobie rady z nimi (nami) nie damy, 
odstąpim część nadwiślańskiego kraju Prusom, i nazwa 
Polski zniknie na zawsze z kuli ziemskiej. Wszak to zaj­
mujące: organ, mający pretensją do powagi, w 5 dni wypo­
wiada tak kolosalne sprzeczności. Nazajutrz po wyprawie 
przeciwko Pagodinowi zamieścił Gołos artykuł o przy- 
jeździe dwóch cesarzów; uważając te wypadki za rzeczy 
bardzo zwyczajne t. j. odwiedzenie prowincyi przez ich 
władzców. Tym sposobem Gołos odmawia znaczenia 
politycznego tak podróży cesarza Franciszka Józefa jako 
tćż cesarza Aleksandra.

Tymczasem coraz biftdzićj utwierdza się przekonanie, 
iż zjazd wszystkich ministrów rosyjskich nie będzie bez 
wszelkiego znaczenia dla dalszćj przyszłości kraju, i że nie­
tylko manewra wojenne skłoniły cesarza Aleksandrii do 
przyjazdu do Warszawy. Owszćm, spieszym się zwrócić 
waszę uwagę, że bardzo ważne rozprawy mają tu mieć 
miejsce. Bezsprzecznie, manewra wojenne, przynajmniój 
publicznie, na pierwszym będą planie; to, co na obradach 
dziać się będzie, dojdzie dopiero do wiadomości publicznej 
po powziętych już postanowieniach; możemy jednak z pe­
wnością spodziewać się czegoś nowego. Nie będę powta­
rzał licznych, jak zwykle kombinacji, tworzonych przez 
mnićj lub więcćj poważne osobistości. Powszechnie je­
dnak wątpią, czy tćż raz rząd zdecyduje się na zniesienie 
nazwy Królestwa, któremu wszelki cień nawet oddzielno- 
ści odebrał przez poddanie biskupów' polskich kolegium 
petersburgskiemń. Tymczasem znowu odmieniają dzień 
wizyty cesarskićj, może być umyślnie, aby przyjazd cesa­
rza Aleksandra nie nastąpił jednocześnie z przybyciem 
cesarza austryackiego do Krakowa. Domy żydowskich 
lub z żydów pochodzących bankierów zaczęły już przygo­
towania na iluiniuacyą 11. d.; nie chcemy w to wchodzić 
czy czyny te są dobrowolne, czy konieczne, nadmieniamy

Porę zjazdu takiego ogólnego możnaby jeszcze odroczyć, 
ażeby ją dogodniejszą uczynić dla wszystkich. Z pro­
gramu usunąć z góry wszelkie kwestye polityczne.. zosta- 
wując na nim czysto naukowe, artystyczne... i porządkowe.. 
Zresztą oznaczenie bliższe programu, planu, środków wyko­
nania chętnie zostawujemy powołanym do tego rodzaju za­
jęć, nie czując w sobie ku temu ani zdolności, ani usposo­
bienia.

Samemu zjazdowi dziennikarzy z góry prorokować mo­
żemy .. wspólny obiad przyjacielski.. jako najpewniejszy je­
go wypadek... Co się tyczy zapewniania losu nie mogą­
cych pracować, wdów i sierót, trudno przypuścić, aby dzie­
sięciu biednych ludzi mogło dla drugich dziesiątka być 
wielką pomocą. Tam, gdzie dziennikarze liczą się na se- 
ciny.. rzecz jest możliwa., u nas tylko w skupieniu dro­
bnych sił pewna zbiorowa siła wyrobić się może. Nie wi­
dzimy innego środka nad powszechny zbiór piszących i li­
teratów, uczonych itp. Zjazdy tego rodzaju we wszystkich 
krajach są dozwolone, wzbronić nam go więc nie mogą, 
zresztą gotowiśmy odbywać posiedzenia choćby pod strażą 
dozórców porządku publicznego.. Wiemy, że naszym bra­
ciom z Królestwa i Zachodnich prowincyi Moskwy wstęp­
nie będzie dozwolonym.. ale na to nie ma rady.. będą 
oni wiedzieli co uradzimy, choćby z Dziennika warszaw­
skiego i pism moskiewskich.

Jesień złoci liście, ptastwo leci na południe., masy 
wędrowców przeciągają na zimowe legowiska; co chwild 
spotyka się z twarzą znajomą niegdyś, ale co metamorfoz 
niespodzianych..

— Na wybrzeżu morza w Ostendzie wśród Paryżanek, 
które nabierają sił straconych w Baden i Ilomburgu, wśród 
Anglików długich i białozębych Angielek... spotykają się 
dwie fizyonomie słowiańskie.

— Słowo daję to pan Stanisław — przysięgam Bogu 
to Gucio., nie może być., ale tak.. — Za pozwoleniem 
pana dobrodzieja.. pan Stanisław.. pan August.. Jak się 
masz 1 kopę lat..

Naturalnie starzy znajomi biorą się pod ręce i ści­
skają wspomnieniem dawnćj przyjaźni. — Zkądże? — 
Z kraju. A ty ? — Ja.. zewsząd, bo kraju już nie ma dla 
mnie. — Powoli ręka pana Stanisława wysuwa się z pod 
ręki pana Augusta.. twarz spoważniała. — Jakto? proszę 
cię więc ty.. — Musiałem wyemigrować. — Chwila mil­
czenia.

Panu Stanisławowi potnieje kieszeń i pugilares ze 
strachu, wyobraża bowiem sobie, że emigrant od niego 
może zażądać jakićjkolwiek pomocy braterskićj, a tu tyle

tylko, że prócz figur rządowych i tych ulubieńców losu 
z wybranego ludu, reszta nie jest nawet w możności okaza­
nia czćmkolwiek udanći choćby radości. Tak wielkićmi 
są nieszczęścia ostatnich lat kilku, że na zawołanie policji 
trudno aby wrócił dobrobyt.

Wielki książę Mikołaj odbywa codzień niemal prze­
glądy wojsk, raczy być na widowiskach teatralnych, sło­
wem bawi się wybornie w Warszawie. Bo tćż to pierwsze 
moskiewskie (!) miasto nadgraniczne.

Z ministrów pierwszy przybył hrabia Tołstoj, minister 
oświecenia publicznego, który miesiąc czasu ma poświęcić 
zwiedzaniu szkół rządowych. Jak słychać, ma się także 
p. minister zająć wprowadzeniem w życie instytutu polite­
chnicznego w Lodzi.

Zabawne są powody, któremi zasłonić się usiłują 
szlachetni diejatiele, z inieyatywy których zaprowa­
dzono używanie w szkołach modlitwy rosyjskićj. Żydzi, 
mówią oni, musieli klękać, co się sprzeciwia ich wierze
i nie mogli odmawiać modlitwy, bardzo zresztą prostćj. 
Przed zaczęciem nauk mówiono mnićj więcćj: „Przyjdź 
Duchu święty, napełnij serca wiernych Twoicn, a ogień 
miłości racz w nas zapalić. Błogosław nauki nasze i spraw, 
abyśmy pojęli obowiązki względem Boga, rodziców, bli­
źnich i nas samych.“ Po lekcyach zaś mowiono: „Dzię­
kujemy Ci, Panie Boże, za Twe hojne dary, któreś nam 
udzielić raczył przez Jezusa Chrystusa, Pana naszego.“ 
Szło więc o to, aby modlitwę uczynić czćmś kosmopolity- 
cznćm. Lecz cóż się stało ? Żegnanie pozostawiono (ale 
po rosyjsku); klękać zabroniono; a treść modlitwy jest 
taką, że może wprawdzie służyć dla wszystkich chrześcian, 
ale nie jest dostępną dla żydów. W modlitwie tćj błagają 
uczniowie Boga, aby wyrośli w naukach na pociechę rodzi­
com i bliźuim, oraz „żeby się stali pożytecznemi Kościo­
łowi i Ojczyźnie.“ Zachodzi pytanie, jakiemu to ko­
ściołowi i jakićj ojczyźnie? W całćj modlitwie unikano 
starannie cechy katolickiej; a wszystkie modlitwy polskie 
szkólne w różnych epokach kończyły się formułą: przez 
Jezusa Chrystusa Pana naszego. J est tam tylko wzmianka 
o Bogu. Pytamy się dalćj, czy żydzi mogą prosić Boga, 
aby się stali pożytecznymi kościołowi jakiemukolwiek, 
choćby tym kościołem był tak święty, jak prawo­
sławny.

Ksawery Franciszek Rakowski, powszechnie szano­
wany doktor medycyny, zmarł w tych dniach, pozostawi­
wszy po sobie głęboki żal ubogich, których prawdziwie 
cbrześciańskim był opiekunem.

Już cd kilku dni wybierałem się donieść wam, że 
teatra mają wkrótce być bardzo ożywione. Dotąd dano 
z dramatów: Adryenę Lecouvreur, w którćj tytułową 
rolę oddała p. Palińska z wielkićm powodzeniem. Obe­
cnie przybyła do Warszawy p. Modrzejewska i wystąpi 
w 12 rolach gościnnych.

¡¿rabów, 27 września.co Zamiast opisu uroczystości, jaki wam przesłać 
miałem w dniu dzisiejszym, zmuszony jestem zacząć od 
skonstatowania przykrego dla kraju zawodu z przyczyny od­
wołania przybycia cesarstwa. Kiedy przygotowania rą­
czym krokiem, z gorączkowym niemal pospiechem zbliżały 
się wszędzie do ostatecznego kresu, kiedy śmiało rzec 
można miliony poszły już w obieg, aby godnie uczcić 
chwilę dziejowego prawie znaczenia, kiedy w najlepsze 
rozbudził się w całćj ludności szczery zapał powitania pary 
monarszćj, którćj pojawienie się w pośród nas wróżyło,zda­
niem wielu, serdeczny sojusz między narodem naszym i dy-

potrzeba na ruletę.. na podróż i jćj niezbędne dodatki.. 
Pan Stanisław czuje się konserwatystą., przybiera minę 
pedagoga, który w czasie lekcyi złapał studenta na prze­
chadzce .. — Alój Boże, odzywra się z politowaniem.. jakże 
ty mógłeś należeć do tego szaleństwa, które kraj zgubiło. 
— Mój drogi, jak należałem, czym należał i jak sądzę 
o wypadkach — zostawmy to na stronie.. mówmy o tebie. 
Jakże ty, coś był tak gorącym patryotą, możesz wytrwać 
pod knutem Moskali.

— To są rzeczy przesadzone.. komunuły.. te knuty.. 
te prześladowania., nie mówmy o tćm.. I pan Stanisław 
ogląda się, bo mu już przychodzi na myśl szpieg, który go 
donieść może, kontrybucya.. i wszystkie następstwa poca­
łowania się z wygnańcem.. Zresztą nagle przypomniał 
sobie, że August był zawsze gorączkaji paliwoda., że się 
zawsze różnili w zdaniach i że.. dobrze by salwować się 
ucieczką, w chwili gdy August chce od niego nie jałmużny 
grosza, ałe jałmużny serca i słowa, także polskiego, uści­
sku dłoni.. Stanisław znikł i wybiera się z Ostendy., 
poprzysięgając sobie, że po polsku w czasie całćj podróży 
nie przemówi nigdy..

Dalćj dwie wcale inne postacie.. obywatel z Podola.. 
bojaźliwy, milczący, wylękły, blady, oko w oko spotyka się 
z urzędnikiem moskiewskim, pół-Moskalem, trochę Mało- 
ruścem, nieco Polakiem, pod którego żelazną dłonią przed 
rokiem ISGO^miał szczęście sięmęczyć. Moskal był guwer- 
namentalny, lojalny, ostry, milczący i brał pieniądze z wil­
czym głodem.. Chcialby go nieborak uniknąć, przejść 
nie postrzeżony, zatopić się w szumiąećj fali, ale Stefan 
Nihilicz go postrzega.. Co ja widzę, woła.. wszak to wy 
panie marszałku, wy panie Bolesławie Konstantynowiczu, 
przyjacielu... jak się masz.. Nie ma sposobu uniknąć go, 
Bolesław przybiera fizyonomią wierno poddańczą,; poko­
rę lojalną,., kuli się, aby uczynić małym, chorym i jak naj­
mnićj podejrzeń obudzającym. — Ale Stefan Nihilicz nie 
puszcza go.. No co mówicie o tćm — co się w kraju 
u nas dzieje 1 czy nie zgroza! A krzyczeliście na Bibikowa.. 
na nas.. a co teraz? Komuniści i socyaliści objęli panowa­
nie., zgroza! zabraniają nam języka, modlitwy... ślą na 
Sybir, łupią kontrybucjami..

— Ale.. poczyna przerażony Bolesław Konstantyno- 
wicz..ale prawdziwie., my., ja., ja się nie mięszam 
w politykę., ja.

— Cóż to nie wierzycie mi ? Ale ja do tych nowych 
łupieżców przecie nie należę. Mnie oddalono, bo nam pol­
skiego pochodzenia nie wierzono, choć prawosławnym..

nastyą, nagle jak piorun przeraziła wszystkich wieść prze’ 
słana w piątek w nocy telegramem przez namiestnik4 * * * 
najprzód o odroczeniu, a późnićj o zupełnćm zaniechani'1 
podróży cesarskićj.

Mnóstwo przejezdnych z kąpiel zagranicznych, którzy, 
od tygodni oczekując na ów widok zajmujący, szalone ceny 
płacili zamieszkania, cały zastęp korespondentów do dzien­
ników angielskich, francuskich, niemieckich, polskich, 
a może i rosyjskich, obywatelstwo przybyłe z różnych stron 
kraju dla wyprzedzenia dnia uroczystości i uzupełnienia 
przyborów galowych, przedsiębiorcy, którzy znacznym 
na swoje zasoby nakładem powznosiii w nadziei zysku es­
trady w miejscach przejazdu cesarskiego, wszyscy słowem, 
ujrzawszy porozlepiane plakaty o odroczeniu podróży ce- 
carskićj, pewni byli zrazu, że zwłoka będzie co najinmćj 
dwu lub trzechdniowa i nie przerywając ‘ani pobytu swego, 
ani przygotowań, nie dopuszczali tak ogromnćj, prawie bez- 
przykładnćj mistyfikacyi w rzeczy, z niewątpliwą pewnością 
w najdrobniejszych szczegółach, urzędowym programatem 
od miesiąca zapowiadanej. Szałowe usposobienie minęło 
tym razem bodaj czy niebezpowrotnie, pozostawiając w je­
dnych boleść z zawiedzionych nadziei, w drugich żal za 
stratę z tego powodu spodziewanych korzyści, a wogóle 
ostudzenie gorąco wezbranego uczucia, tak, iż twierdzić 
można bez obawy omylenia się, że chwila taka drugi raz 
się nie powtórzy, a przynajmniój w podobnych dzisiejszym 
warunkach.

Po ogłoszeniu zawiadomienia urzędowego o odrocze­
niu podróży cesarskićj, nadzieja przyjścia jćj rychłego co 
skutku utrzymywała się jeszcze, póki arcyksiążę Albrecht, 
który popołudniowym pociągiem przybył ze Lwowa we 
czwartek, nie zawiadomił na raniejszych manewrach w pią­
tek jeneralicyi, że w skutek otrzymanego od cesarza roz­
kazu wraca do Wiednia, i póki służba, żandarmerya dwor­
ska, stajnia i kuchnia cesarska nie wyruszyły wczoraj z po­
wrotem. Przejazd we czwartek hr. Alfreda Potockiego do 
Wiednia dał powód do mniemania, iż jedzie upraszać mo­
narchę w imieniu kraju, aby nie cofał swego postanowie­
nia odwiedzenia przynajmniój Krakowa. Było to jednak 
bez żadnćj podstawy.

Jak właściwy powód podróży cesarskićj osłonięty 
jest dotąd nieprzejrzaną tajemnicą, tak niemnićj zaniecha­
nie jćj nagłe nieprzestanie być zagadką. Podróż otwierała 
szerokie pole rozlicznym, dość daleko sięgającym przy­
puszczeniom, wstrzymanie się od nićj w tćj chwili, chwili 
ostatuićj, naprowadza znowu na domysły mnićj łub więcćj 
dające się usprawiedliwić. Że nie samo opozycyjne, lecz 
ściśle formom konstytucyi odpowiednie zachowanie się 
sejmu jest powodem owego cofnięcia się cesarza, że nawet 
nie kryzys ministeryalna i podanie się do dymisyi księcia 
Karlosa Auerperga, przyczyniły się do tego, zdaje się być 
uiewątpliwćm. W rzeczy tćj inne zewnętrzne grały sprę­
żyny i w końcu parcie coraz silniejsze przemogło, a sejm 
dał tylko pożądany może pozór do kroku, który w inny 
sposób nie tak łatwo dałby się usprawiedliwić, krąży na­
wet pogłoska w sferach wojskowych tutejszych, że ma 
przyjść wkrótce do zjazdu między cesarzem Franciszkiem 
Józefem i carem Aleksandrem, i że zjazd ten ma nastąpić 
w Boguminie (Oderbergu) w przejeździć ostatniego do Ber ­
lina. Depesza, zapraszająca do zjazdu, nadejść miała, jak 
mówią, w chwili, kiedy już ostateczne rozporządzenia do 
podróży cesarskićj poczynione zostały i służbę dworską 
naprzód wysłano. Uprzejmość niedozwalała odrzucać pro- 
pozycyi, którćj lekceważenie byłoby uważanćm za obrazę 
mogącą pociągnąć za sobą nawet casus belli, a wyja-

Na czćm się to skończy ? ua rewolucyi! Krwawo! a i biedni 
my i wy!:

Takich metamorfoz mnićj więcćj kompletnych — nie j 
zliczyć.,

Wczorajsi patryoci czerwoni stali się najżarliwszymi 
apostołami porządku., niektórzy z nich chwalą Dziennik 
Warszawski i tłómaczą ten poczciwy rząd moskiewski, 
który był zmuszony zabijać, nie mogąc nawrócić. — Nato­
miast niedawni reprezentanci ,władzy dziś utyskują nad 
jćj zaślepieniem i prorokują Moskwie przyszłość pełną ] 
zgrozy...

Po latach dwudziestu spotkawszy człowieka., życzym, 
naprzód zbadać stopień ciepła zawarty w jego piersi., ni-, 
żeli się do nićj zastuka... Nigdzie chorągiewek nie ma 
więcćj obracających się z wiatrem, a dziś przy gwałtownćj 
burzy, naturalna rzecz, że się wszystkie pochyliły za 
nim..

W Sanoku wyszły dwa zeszyty zapowiedzianego pi- i 
sma, Reforma. Przyznajemy się do tego niepoczciwego ■ 
grzechu, że z projektu wnosząc, nie śmieliśmy się wiele po 
nićj spodziewać, oczekiwanie zawiodło. Rzadko się spo­
tyka coś tak logicznie, prosto, zdrowo i mile wypowiedzia­
nego, jak dwa wstępne artykuły Reformy, w których j 
czuć talent oryginalny, energiczny, skromny i stworzony do 
popularyzowania pojęć. Z dwóch zeszytów, w których nad 
te ustępy i rzecz o oświacie mało się co znajduje (parę 
Obrazków J. Gordona) trudno sądzić o piśmie. Radziby- 
śiny, żeby ono poszło dobrze i żeby sobie wzięło za zadanie i 
zachętę do pracy owocowćj, pracy ducha i ręki, na którćj i 
zbywa Galicyi. Znajdzie ona liczną zawsze opozycją, do- 
ktrynerów, mówców, mężów stanu., in nucę, ale praco­
wników, ale tych, coby prowadzili na Bożą pańszczyznę, na 
łan nasz narodowy, orać i siać... uie ma! "nie ma. "

Urywam w obawie kazania znowu i wpływu tćj nie- 
szczęsnćj cyfry trzynastu., chwytam za pierwszą książkę, 
leżącą na stoiku, jaka mi się nastręcza. Są to powieści i 
dla dzieci polskich przez Wołyniankę (Drezno, nakładem 
A. L. br. Sołtana). Przyznaję się, że książki dla dzieci { 
mnie przestraszają.. na widok okładki robi mi się zimno.. I 
wszystkie grzeczne Helenki i nie grzeczni Stasiowie przy-! 
chodzą na myśl.. Nie żebym dzieci nie kochał, któż tych 
aniołków nie kocha.. zwłaszcza obcując ze staremi.. ale 
książki dla dzieci!! Tymczasem powieści, o których mowa, f 
przeczytałem, raz rozpocząwszy z przyjemnością, z zaję­
ciem, taK są świeże, nowe pomysłem i mile pisane.. Naj­
wyższą ich zaletą, że do tych powieści, które wszyscy zna-i 
cie nie są podobne. Może w uch dotknięte są za uiażbwe,



wienie istotnego powodu odwołania podróży złeby w po­
wszechności wywarło wrażenie, wołano więc powód ten 
przypisać pod ręką będącćj pierwszéj lepszój okoliczności, 
jakićj rezultat sejmu dostarczył. Jakkolwiek daleki jestem 
od ręczenia za prawdziwość owéj pogłoski, jednąk nadmie­
niam o nićj, jako mającćj prawdopodobieństwo za,_sobą, 
a wkrótce skutek wyjaśni czy miała jakąkolwiek pod­
stawę. (Pogłoska ta była, jak się zdaje, bezzasadną, 
gdyż car udał się wprost z Poczdamu do Warszawy. Przyp. 
Red. Dzień. Pozn.)

Dzienniki centralistyczne wiedeńskie pełnę są jadu 
i groźby, że Polacy w Galicyi przez organ swego sejmu’ 
odważyli się mieć inne żądania, niż te, jakie im liada 
państwa mieć każę. Zaciekłość posuwa się do tego 
stopnia, iżby nas z upodobaniem palono na stosach, a przy- 
najmnićj mordowano jak w roku 1846, do czego owe dzien­
niki przejrzyste dają insynuacye, a jednomyślni z niemi 
liberaliści miejscowi niezaniedbają zapewne z skazówek 
korzystać do agitacyi między ludem wiejskim. Oburzeniem 
swćin obejmują owe dzienniki nawet namiestnika hrabiego 
Goluchowskiego, strasząc, że jego miejsce zajmie jenerał 
Gablenz. Że hr. Gołuchowski, który wczoraj przejechał 
tędy do Wiednia, nie wróci już zapewne na swoję posadę, 
zdaje się pomimo przeciwnego twierdzenia Gazety Na- 
rodowćj być więcój niż prawdopodobnćm, nie idzie 
jednak za tćm, abyśmy w namiestniku wojskowym mieli 
mieć już dziś przepowiednią przyszłego stanu oblężenia. 
Między publicznością krążą pogłoski, że posadę namiestnika 
zająłby po hr. Gołuchowskim teraźniejszy minister ról- 
nictwa hr. Alfred Potocki. Czekajmy ąż się furia te- 
desea wyburzy, zanim jakiekolwiek wnioski o przyszłości 
naszéj tworzyć sobie będziem mogli. Dziś i u nas i w Wie­
dniu panuje chaos.

Umarł tu dzisiaj znany w mieście obywatel p. Lipiń­
ski, właściciel drezdeńskiego hotelu. Zmarły był oficerem 
w byłćm wojsku polskiém i walczył w rewolucyi 1831 r., 
a ostatecznie prezydującym w komitecie zbierania składek 
na wracających z Syberyi, z którego to zadania wy- 
więzywał się z właściwą sobie energią i poświęceniem.

Kurs teatralny rozpoczął się w dniu 24 bm. Na 
przedstawienie, odbyć się mające jutro w obec cesarstwa, 
dyrekeya ogromne poczyniła koszta, które się nię mogą 
wrócić, gdyż wiele rzeczy zastósowanych być miało do 
chwilowi) okoliczności. Bilety rozprzedane już były przed 
tygodniem, a cena ich wzrosła z drugiój i trzecićj ręki do 
tego stopnia, iż jeden bilet na krzesło płacono po 25 złr. 
Nabywcy zawiedzeni będą mu^eli odboleć stratę, inaczój 
dałoby to powód do mnóstwa prawnych sporów.

Bawi tu od paru dni redaktor waszego dziennika pan 
Żrchliński, który podobno ma zamiar udać się ztąd do 
Lwowa.

Pogodę mamy ciągłą i powietrze zupełnie letnie. 
Przepowiednia, wróżąca z odlatującego ptastwa rychłe zimno, 
tym razem nie sprawdza się.

•j....... no 26 września.
Z. Nowin stanowczych z Hiszpanii pie mą żadnych. 

Z urzędowych jednakże samych wieści (bo ipnych przez te­
legraf nie ma) wnosząc, widzieć się jasno Gaje, że powsta­
nie, zamiast upadać, rozszerzą się. Zajęło cały zachodni 
brzeg i połuduiową część Hiszpanii. Ważnćm jest poru­
szenie się miasta i prowincyi Logjrono — rezydencyj Es­
partera i gdzie wpływ tegoż ogromny. Królowa Izabella 
dotąd jeszcze w San-Sebastian, pełna trwogi i niepokoju. 
Wiadomo jednak, iż 24 uczyniła tajemną wycieczkę do 
Biarritz, gdzie, najserdeczniéj przyjęta przez ¡cesarzową, nic 
prócz wyrazów współczucia od cesarza otrzymać nie mogła. 
Dziwne tćż, że się czego innego spodziewąć mogła. — Jaki 
będzie koniec obecnego ruchu, który wczorajszy Monitor 
już tytułem Insurrekcyi zaszczyca, zawsze tém imie­
niem go odróżniając od godnćj, w jego ocząch, pi tępienia 
r e w o ł u c y i, niebezpiecznie jest przewidywaćto jednak 
pewna, iż jeżeli potrafi dynastyą obalić, to nigdy może mo­
narcha nie upadał w tek ciężkich okolicznościach, jąk to 
oczekuje córkę Ferdynanda VII. Bez walki, bez sympatyi 
nawet swoich politycznych stropników, królowa Izabella 
upadŁ.by prawie wśród powszecbnćj pogardy. Nie chcę 
się stawać echem skandalicznych pogłosek, jakie tu krążą 
po ulicach i w dziennikarstwie o zachowaniu się królowéj 
tych ostatnich dni i powtarzać rozmów jćj przypisywanych, 
dosyć, że powiem to, co z pewnych wiadomo źródeh Ni­
gdy może nie widziapo połączonych w jednéj ¡ osobie tyle 
dumy, pychy i wyniosłości w słowach, a zarazem tyle sła­
bości, braku godności i odwagi w czynaeh... Smutna to 
ruina, która nawet wrpzie upadku insurrekcyi,(dotych­
czas głównie wojskowój) ostać się nie będzie mogła wśród 
ogólnego potępienia opiuiij inaezéj zwątpićby potrzeba

czasern za wysokie zadania dla tego wieku, który w spo- 
kojnój sferze normalnego żywota jak najdłużój zachować 
potrzeba — ale to kwestya wieku. Dzieci polskie inaczój 
muszą być karmione, jak dzieci całego świata. Dzieci 
polskie to potomkowie narodu, który zaparto, na którego 
zgubę wołają chórem z północy miliony.. których zagłady 
czekają niecierpliwie niemieccy antagoniści, — to dzieci 
wyguańców, skazańców, osądzonych,odpartych.. dla któ­
rych gdyby nie sprawiedliwość Boża., nie byłoby miejsca na 
ziemi i współczucia nigdzie..

Przyznacie, że tym dzieciom niewoli i niedoli inpój 
wcale karmi potrzeba, aby się nie zaparły przeszłości i 
umiały czekać ca przyszłość. Zalecamy je matkom do 
przeczyta ,ia i zastósowania do wieku i usposobień swoich 
rodzin.

GazetaToruńska zwiastuj e nam wcale dobrą no­
winę o zamiarzonóm w Poznaniu, przez p. Mieczysłąwa 
Leitgebera, piśmie miesięcznómillastrowanóm, popularnóm, 
jak się wyraża na wzór Gartenlaube stworzyć się mającóm. 
Myśl dobra, a Poznań wcale na zby tek przedsiębiorstw pe- 
ryodycznych uskarżać się nie może. Mimowoli przychodzi 
na myśl epoka świetna A. Cieszkowskiego, K. Libelta, Mo- 
raczewskiego, epoka Orędownika, Tygodnika, Ro­
ku i tylu głośnych wydawnictw. Czyżby Księstwo na je­
dno nawet popularne literacko-nąukowe pismo zdobyć się 
nie mogło i uznało się w takim upadku jak Gąlicya.. gdzie 
świeżo dopiero śmielsza inieyatywa Richtera stworzyła 
Strzechę, gdy w Krakowie niema nic prócz Kaliny
i Czasu... gdy Lwów przeżuwa Naródówkę i dławi się 
Dziennikiem a Literacki Dziennik winien tylko 
gorliwości swych wydawców, że żyjeio życie walczyli 
Zawstydza nas Królestwo pod panowaniem moskiew­
skim. .. .

Ale co to jest ta niefortunna 1'czba trzynasta? za­
wsze jesteśmy na krawędzi jeżli nie kazania, to Jeremia- 
szowego trenu, który się na nic nie zdał.

Nowości literackich nie mamy żadnych (o ile nas do­
chodzą wieści), nowości polityczuych tykać nie śmiemy, ar­
tystyczne ograniczają się naobiecanym nowym obrazie Ma- 
tejki, o którego temacie mówić nikt nie śmie.. Będzie to 
zapewne coś przeznac onego, by zdumieć świat., byle nie 
na widtą skalę reprodukcja tój sceny, którą odmalował 
dla kogoś, wystawiając siebie pod pręgierzem... a meszczę- 
ślwego Boiesławitę w roli wcale niepochlebnój.... i w isto­
cie niezasłużonój. Ale pictoribus et poetis omnia 
li cent, byleby przyszłość potwitrdziŁ licencyą... Nie 
ulękniemy się tego malowanego wyroku, jakeśmy się wielu j

i o Hiszpanii i o mocy opinii I... Ministrowie i stronnicy 
rządu dalćj na francuzką stronę się przenoszą, a natomiast 
złapano na granicy kilku oficerów francuzkich, którzy pra­
gnęli dostać się do obozu hiszpańskich powstańców. Mię­
dzy oficerami tymi jest jeden pułkownik z piechoty.

PRUSY.
® Berlin, 29 września. Szczęśliwie wyratowany przy 

rozbiciu okrętu nad wybrzeżem Jutlandyi wielki książę ro­
syjski Aleksy przybył do Poczdamu dziś w nocy o godzinie 
IźyL Na dworcu kolei żelaznćj powitał go jego ojciec, 
car Aleksander. Dziś z rana o godzinie 8 wyjechał car 
wraz z wielkim księciem nadzwyczajnym pociągiem kolei 
żelaznćj do Warszawy. Dzienniki tutejsze, prócz telegra­
mów z biura Wolffa, nic więcój nie zamieszczają o pobycie 
cara u dworu pruskiego. Prócz wiadomości o nabożeń­
stwie w cerkwi, obiadach i polowaniu nie wiemy zgoła nic 
o pobycie cara; nie spotykamy się nawet nigdzie z wzmian­
ką o kanclerzu państwa rosyjskiego, księciu Gorczakowie, 
który, jak wiadomo, miał się znajdować w orszaku car­
skim. — Dziesięć minut po odjeździe cara opuścił i król 
Wilhelm Poczdam, udając się na Kreiensen do Baden- 
Baden. W orszaku JKMości znajdowały się pomiędzy in- 
nemi następujące osoby: Marszałek dworu hrabia Puckler, 
jenerał Tresękow i tajny radzca gabinetowy Miihler z woj­
skowym i cywilnym gabinetem, rzeczywisty tajny radzca 
legacyjny Abeken, adjutanci przyboczni pułkownik Stein- 
aecker i major książę Radziwiłł, lekarz przyboczny do­
ktor Lauer i tajny radzca dworu Borek. Powrót NPana 
naznaczony jest podobno na dzień 21 października.

Car rosyjski w podróży swój do Poczdamu o mało co 
nie doznał podobnego nieszczęścia na lądzie, jak syn jego, 
wielki książę Aleksy, na morzu. Wagon, w którym car 
siedział, zaczął się za Brandenburgiem chwiać, co spo­
strzegłszy kierownik pociągu, zatrzymał takowy. Przy 
rewizyi wagonu okazało się, że oś jedna zupełnie była zła­
mana. Gdyby nie baczność urzędnika, mogłoby było cara 
spotkać wielkie nieszczęście.

Kapitan i osobisty adjutant JKWysokości księcia na­
stępcy tronu, hrabia Eulenburg, wystąpił z czynnćj służby 
wojskowój i przeszedł do oficerów rezerwowych pierwszego 
pułku gwardyi pieszój. Jak wiadomo, hrabia Eulenburg, 
obejmuje od 1 października urząd marszałka dworu księcia 
następcy tronu.

Posłowi Twestenowi doniósł tutejszy sąd kryminalny, 
że 300 talarów grzywień, na jakie go skazano za mowę 
mianą w roku 1865 w sejmie o administracyi sądowój, 
umorzone zostały rozkazem gabinetowym. Przestępstwo 
to bowiem podpada pod amnestyą, wydaną w roku 1866 po 
wojnie niemieękiój.

Dyplomatyczne rokowania z Austryą, dotyczące usta­
nowienia pruskiego konsulatu jeneralnego w Peszcie, ukoń­
czono. Konsulem zamianowany będzie urzędnik z powo­
łania, jednakże obsadzenie tój posady nastąpić ma dopiero 
po przyjęciu pozycyi odnośnój w budżecie przez sejm Rze­
szy ¿północno-niemieckiój. Kupcy szczecińscy, którzy 
w handlowych stósunkacb zbożowych zostają z Węgra­
mi, podali prośbę o zamianowanie tymczasowego kon­
sula. .......

Jak słychać, przygotowują różne wnioski, żądające 
zmiany prawa prasowego z dnia 12 maja 1851 roku. Gdy­
by nawet izba poselska wnioski te przyjęła, zawsxeby je­
szcze zachodziło pytanie, czy izba panów i rząd wniosków 
tych nie odrzuci. W wnioskach tych mianowicie chodzić ma 
o tymczasowe zabieranie utworów prasy przez policyą i pod 
tym względem postanowiono, ażeby, jeżeli władza policyjna 
miejscowa nie zabierze wydanego druku, me wolno było 
tego czynić zamiejscowym władzom policyjnym. Gdyby 
prokurator lub sąd tymczasowe zabranie policyjne zniósł, 
ma służyć prawo nakładcy, drukarzowi, autorowi, docho­
dzić pa drodze sądowój wynagrodzenia od urzędnika, który 
zabranie rozporządził.

Próby w strzelaniu z armat 72 funtowych Kruppa no- 
wćj konstrukcyi, jakie’się tu na placu ćwiczeń artyleryi 
w dniu 22 bm. odbywały, udały się świetnie. Pociski prze­
szywały płyty ośmiocalowe od razu.

FRANCYA.
* Paryż, 27 września. Dzisiaj jest bardzo mało wia­

domości z pola wypadków hiszpańskich, które wyparły 
prawie z prasy wszystkie inne może ważniejsze kwestye; 
dwie tylko nadeszły depesze, obie z ambasady hiszpańskiój 
i obie niejasne i niepewne w swój treści. Wspominają 
one jedynie o mało znacznych wypadkach armii krółe- 
wskiój i nie tają, że jenerał Prim idzie z swymi oddziałami 
na północ, podczas gdy jenerał Serrano działa w Andalu-

żywych nie przestraszyli...
Cenimy znakomite dary artysty, choć w dęlibyśmy go 

widzieć na innój drodze pojęć o zadaniach sztuki. Niepo­
mierne uwielbienie pochlebców ostygnie, krytyki półznaw- 
ców przelecą... przyszłość powie lepiój nad nas co dodat­
niego i ujemnego znajdzie w utworach malarza. Ile razy 
wypada nam sądzić, stawiamy się o ile zdołamy najój bez- 
stronnóm stanowisku, ale właśnie dla tego nie zawsze 
zrozumiani być możemy. To rzecz przewidziana i na­
turalna.

Koręspendept wasz paryski wspomniał wam już o po­
wodzi pisemek wywołanyth Latarnią,“ o którćj i myśmy 
dużo mówili.. Zdaje się, że sam Rochefort czuje, iż jego 
pisemko, kontrabandą przekradające się aż do Francyi, nie 
długo ŻJÓ i wielkiego wpływu mieć nie może. Każdego 
przybywającego z Belgii opatrują kieszenie na granicy.... 
żeby się w nich zakazany numer nie zaplątał. To musiało 
/rodzić Dzwon Ferraguia i zapowiedziane przez redakcyą 
Figaro: Le diable a ąuatre, redagowane przez czte­
rech współpracowników. Jeżli się nie mylimy, jednym 
z nich pod nazwiskiem Mtfistofelesa będzie Rocheiort. 
W tych dniach wyjść majpierwszaksiężoczka, wykonana z pe­
wną wy twornością i staraniem typograficznóm. Jak długo po­
żyje tenDiabeł we czworaku, przewidzieć trudno. Fran­
cja się chwyta nowości łatwo, ale łatwiój jeszcze nuży się 
niemi. Nadzwyczajne powodzenie jest zawsze przepo­
wiednią prędkiego zobojętnienia. Narody jak ludzie 
mają temparamenta, których nawet klimakteryczne nie 
zmieniają lata.

W licznych naszych póregrynacyach po świecie, z do- 
brój woli i musu przedsiębrany ch, trafiło mi się przed laty, 
dłuższy czas przebywać na Rusi przez Moskwę zawładnię- 
tój i przypatrzeć stósunkom tamtejszym wprzódy, nim je 
ostatnie wypadki zwichnęły i zmieniły. Już naówczas 
wpływ szkół moskiewskich, niedostateczność wychowania 
publicznego rodziły najosobliwsze dziwolągi. Trafie się spo­
tykać postacie nie posiadających nawet istnienia ortografii 
i gramatyki.. Raz będąc w towarzystwie pewnóm w Kijo­
wie, zaprezentowano nam młodego człowieka, który do 
kilku słów przyjaciela dodał objośniająco: Ja, panie do­
brodzieju, jestem naturalista. Byliśmy z razu w prze­
konaniu, że się w istocie zaimował naukami przyrodniczemi, 
ale w języku prowincyi oznaczało to po prostu autodydakta.. 
samouka, który chociaż połknął wiele, nic nie strawił, 
upił się nieprzetrawionym moszczem i dostał bzika.

Takich naturalistów mamy zawsze po trosze w litera­
turze.. a im nieszczęśliwsze dla nićj przychodzą czasy, tóm

zyi. Oczywiście rząd nie chce się przyznać, że jest wzięty 
we dwa ognie i tłómaczy sobie strategiczne plany powstań­
ców niezgodą wybuchłą między jenerałami. Dzienniki li­
beralne donoszą dzisiaj o wielkich postępach rewolucyi, 
doniesienia te trzeba przyjmować jednak z ostrożnością. 
Tyle zdaje się być pewną, że margrabiego Novaliches zna­
czna część wojska opuściła. Tu w Paryżu powątpiewa nie 
wielu o pomyślnym skutku rewolucyi. Dla królowéj i jćj 
sprawy nie widzą żadnych nadziei, wątpią także, czy szczę­
śliwszym będzie jój syn, książę Austuryi. Do Indép. i 
bel ge piszą, że cesarzowa Eugenia odwiedził* dawniejszą ¡ 
swą zwierzchniczkę Izabellę w San Sebastian i przedsta­
wiała groźne położenie zalecając jój równocześnie, ażeby 
usunęła od siebie wszystko, co ją kompromituje w oczach 
narodu i odstręcza jój nawet najwierniejszych i najszlache- i 
tniejszych obrońców. Izabella czuła się przedstawieniami 
cesarzowój bardzo upokorzoną. Spotkanie się nie osią­
gnęło żadnego rezultatu. Królowa skarżyła się tylko na 
González Bravo, który trzymając ster rządów w ręku, do­
prowadził ją do tego kresu, sam zaś na pierwszą wieść 
o wybuchu uszedł cało do Francyi.

Tutejsze urzędowe dzienniki poświęciły także kilka 
uwag sprawom galicyjskim, wychodząc oczywiście z zasady, 
że wszystko dla narodu, ale nic przez naród. Już M o n i - 
tor napominał Galicyą, ażeby się miarkowała w swoich 
życzeniach. Dzisiaj pisze uizędowy Constitutionnel 
następnie: „Nie trzeba zapominać o tóm, że konstytucya 
austryacka przyszła do skutku za współudziałem reprezen­
tantów Galicyi i została wzmocnioną ich własną przysięgą. 
Dzięki nowemu porządkowi rzeczy autonomia prowincyi 
tój opartą została na jaknajobszerniejszój gwarancyi. Sejm 
galicyjski jest zgromadzeniem, które wykonywa władzę 
prawodawczą w wszystkich wewnętrznych sprawach kraju 
i mianuje posłów do wiedeńskiego parlamentu. Czy powi­
nien, czy może żądać więcój ? W tój mierze zdania mogą 
być różne. W każdym razie można jednak powiedzieć, że 
przewłoka nie grozi niebezpieczeństwem. Politycy, jeżli 
chcą za takich uchodzić, nie powinni nagle przystępować 
do zmian konstytucyi, powinni to pozostawić czasowi, 
wskazywać na błędy i niedostatki, przedewszystkióm zaś 
odczekać chwili stósownój, ażeby przystąpić do rewizyi 
ustaw. Zresztą sejm galicyjski, jeżli rewizyą tę uważał za 
konieczną, powinien się był udać do władz kompetentnych, 
zatóm do rady państwa i do ministerstwa w Wiedniu. Po­
lakom nie można dość powtarzać, ażeby się nie oddalali od 
drogi, która jest jedynie prawną i właściwą, i żeby uważali 
na niektóre wypadki naszych czasów dowodzące, że inne 
d”ogi ich sprawy nie popierają.“

HISZPANIA.
Z Madrytu piszą do Indóp. belge: „Rząd oświad­

czył wczoraj, że będzie natychmiast publikował wszystkie 
telegramy, odebrane z prowincyi, tymczasem ani wczoraj 
wieczór, ani dziś rano nie ogłoszono żadni go. Cokolwiek 
się wie o powstaniu, pochodzi z źródła niepewnego. Ocze­
kiwano tu wczoraj przedewszystkióm telegramu margra­
biego Novaliches, który z 9000 wojska wkroczył do Kor- 
duby. Tymczasem zdaje się, że druty telegraficzne są tak 
samo w niektórych miejscach popsute, jak kolój żelazna 
na południu i północy, do tego stopnia, że minister wojny 
jest bez wszelkich wiadomości tan o wojskach królewskich, 
jak o ruchach powstańców na południu i północy. Z li­
stów prywatnych dowiadują się tu, że Barcelona i Walen- 
cya powitaną za przykładem Kadyksu i Sewilli. Można 
się spodziewać, że nie zadługo i Maaryt powstanie, jakkol­
wiek jest strzeżony przez 10 tysięcy wyborowego żołnie­
rza, na proklamacyach przynajmniój, wzywających lud do 
broni, nie zbywa wc le, krążą tu one w tysiącznych eg­
zemplarzach, pochodzą zaś wszystkie od komitetu rewolu­
cyjnego, który siedzi w samój stolicy. Każda z takich 
odezw koczy się słowy: Precz z Burbonami, precz z ich 
rasą! Dochodzi wiadomość, że regiment huzarów, któ­
rych prowadził hr. Girgenta do margrabiego Novaliches, 
zbuntował się na drodze i przeszedł do powstańców; przed 
swojóm wyruszeniem z San Francisco musiał hr. Girgenti 
oddać pięciu sierżantów do więzienia za podburzanie żoł­
nierzy do buntu. ISa drogach kolei żelaznój tak południo- 
wój jak północnćj nie ma żadnych podróżnych. Z Madrytu 
rząd zakazał wyjeżdżać, telegrafy prywatne są w zamiesze­
niu. Stronnicy tronu widzą całą ważność i całe niebez­
pieczeństwo położenia, nikt nie ma żadnój nadziei, z wy­
jątkiem margrabiego Hawany, który się podjął w dobrój 
wierze przywrócić porządek w kraju i ocalić dynastyą. 
Wczoraj widziano go w gabinecie pełnego uniesienia i gnie­
wu, rzucał się po pokoju i bił kijem w biuro. Zapewniają, 
że otrzymał wiadomości tak niepomyślne, iż ich wcale 
swoim adjutantom nie zakomunikował. Krąży tu wiado-

śmielćj występować zwykli. Płodem takiego zarozumialca i 
obałamuconego, któryby na żadną wzmiankę nie zasłńgi- I 
wał, gdyby nie wyszedł tam, gdzie dziś po polsku nie dru­
kują. jest książeczka wydana w Kijowie w drukarni E. Fe- i 
dorowa, pod tytułem: Verba veritatis czyli Słowo Po- 
dolanina do moich współbraci Polaków, mieszkających w 
zachodnich guberniach cesarstwa rosyjskiego. (Kijów. 8vo 
176 str.)

Książka, którą cenzura moskiewska po polsku pozwala 
wydać w Kijowie, tycząca siękwestyi religijno-społi cznych, 
zdaje się nie potrz? bować sprawozdania; każdy z góry od­
gadnie, co ona zawierać może — potwarze, bałamuctwa 
i fałsze. Ta w dodatku ma tę pocieszną stronę, że napi­
sana przez człowieka, który nic nie umie i z najzabawniej­
szą zarozumiałością porywa się z motyką na słońce. Ję­
zyk, styl, historya, teologia autora, logika jego są sobie zu­
pełnie równe.. Czyby to miał pisać rodowity Moskal prze­
brany z Szarafana we frak i rękawiczki, trudno zgadnąć. 
Język dozwala się tego domyślać, książka bowiem pisana 
jest niesłychaną polszczyzną.. Autor wszakże zapewnia, 
że pochodzi z rodziny ruskićj, szlacheckićj, osiadłćj od da­
wna na Podolu, niegdyś schizmatyckićj, potćm należącćj do 
unii, naostatek katolickićj, a dziś zapewne., dla ocalenia 
majątku i szanawnćj swój indywidualności, powróconój1 na 
łono tój schizmy, którą tak żarliwie broni.

Wszystko, co się w tćj gmatwaninie zuajduje, dobrze i 
od dawna było znanćm, stokroć odpartćm, są to komunały 
przeciw Polsce, katolicyzmowi, jezuitom, szlachcie, podpie­
rane gdzie nirgdzie powagą imion Lelewela, Trentowskiego, 
Szmitta nawet, Szajnochy itp. Materyął ten, dostępny dla 
wszystkich, naturalista przyrządził dla czytelników zcalą 
nieudolnością samouka i zarozumiałością nieuctwa... na­
szpikowawszy gęsto erudycyą biblijną i teologiczną...

Pamflet ten stoi niżćj wszelkićj krytyki, ale pomimo 
to — rozpowszechniony pomiędzy oficy alistami, drobną 
szlachtą z zachodnich gubernii, zrobić może wiele złego 
i obałamucić wielu..

O co autorowi chodziło, zrozumieć łatwo, chce obalić 
katolicyzm a wprowadzić schizmę. Jednym z argumentów 
użytych ku temu jest długi spis szlachty ruskićj, która 
wprzódy była schizmatycką nim katolicką została. Argu­
mentem tym przemawiał już jeden z archirejów kijowskich 
do Henryka Rzewuskiego, który mu na to odpowiedział, 
iż wszystkie te rodziny wprzódy jednak były pogańskie.

W istocie za czasów polskich tylko uznanie wyższości 
katolicyzmu i duch wieku liczne spowodował nawrócenia, 
takich nieludzkich i bezdusznych środków, jakich używa

mość, że San Sebastian nie daje rodzinie królewskićj j g=j jć 
pewnego schronienia, dla tego ma się dwór prz^ni^ fV re 
Pampeluny. Ogólne tu jest w Madrycie przekonani^ ¡ i a 
jeżeli margrabia Novaliches nie pokona powstafc 
w Andaluzji, to sprawa hiszpańskich Burbonów jest!ś ¡yscy 
eona.“ * '

Figaro pisze: „W ostatnich dniach powstanieLo pł 
zrobiło prawie wcale żadnych postępów, nie postąui}0 ¿,3cj 
przód, ale się tćż ani na krok nie cofnęło. Potężnieje Pal 
na miejscach, które zajęło, wszystkie zaś wiadouLa. '■ 
o krwawych utarczkach, o których wspominają dzie (¡/m 
paryskie, są zmyślone. Ksiądz Ćlaret i intendant Mai |Uied: 
pozostają dotąd w San Sebastiano przy królowćj. Ma, j Jl« 
jest wysokiego wzrostu i nadzwyczaj ujmującćj powiera r*3 
wności, ma lat 40. Królowa, która 10 października s| 
czy lat 38, nie chce go wcale zwolnić od siebie, ma bo» Sti 
do niego najwięcćj zaufania.“ :nVi_

Walka w Santauder była uporczywą i krwawą. ; .a«je 
ska poniosły znaczne straty, jeden jenerał został za ^yw 
a dwóch rannych. Dłuższa obrona miasta była pn jae i 
niepodobną. Santander leży bowiem między górami j ¡’yi i 
ma żadnych murów na około siebie. yorz<

Z innego źródła dowiadujemy się, że dotychczas do i 
ruch powstańców okazuje, iż wszystko dzieje się wei folii! 
planu bardzo roztropnie i bardzo oględnie obmyślani tfi 
Margrabia Novaliches stanął u stóp gór Sierra' Motido d 
część jego w ojska rozeszła się do powstańczych obu ¡Pesz 
tak że margrabia może być łatwo pokonanym a prziktov
mnićj znaleść powrót do stolicy odciętym. Jenerał S3 
no liczy tak wiele na wojsko królewskie, że wszędzie, 
stępuje z swymi powstańcami zaczepnie. Powstańcy]
gą z bardzo dobrym skutkiem działać przeciw rządowi,pżo: ;
że na północy zajęli prawie wszystkie ważniejsze i]
cniejsze punkta. Concha jest dotąd jedynym ministier'’¡
Na królową, która dotąd bawi w San Sebastian, naled 
ażeby abdykowała na rzecz swego syna. Rząd franą 
zaś doradza jćj podobno, ażeby ustąpiła tronu i kojfc 
hrabiemu Girgenti. Czy się jednakowoż Hiszpanie i 
zgodzą, okaże przyszłość.

Powyższe wiadomości uzupełniamy następującenńJmo. 
dopiero otrzymanemi telegramami. ' Pi

Paryż, 28 września. Dziennik Gaulois ogłseSa 
proklamacją jenerała Prim zaczynającą się od słów:, nic? 
broni, współobywatele!“ Prim poleca liberałom, abj 
den tylko mieli zamiar: zamiar walczenia; jeden tylko 
zwyciężyć; jeden tylko sztandar: odrodzenie ojczyzny. * 1 
ukończeniu wojny ma się odbyć powszechne głosu'r# 
nie. — Proklamacja kończy się słowy: Niech żyje,Jp< 
ność! Niech żyje wszechwładztwo ludu! " Ti

Paryż, 28 września. Wydane w Sevili przez ref) 
lucyonistów manifesta proklamują: Powszechne prawowi 
boru i głosowania, nieograniczona wolność prasy, woli 
nauki, wyznania, handlu i przemysłu, mądra, wolno, 
ślna reforma wszystkich podatków. Skoro tylko 
kraju tego dozwoli, ma być zaprowadzoną zupełna wolcFj'^ 
handlu, zniesienie kary śmierci, prawo nienaruszL 
progu domowego i tajemnicy listów, wymazanie para>rt 
fów w dotychczasowćj kcnstytucyi, tyczących się reli 
państwa, dynastyi i tronu; organizacya marynarki, w« 
werbowanie i bezstronność przy rozdawaniu stopni, zni 
nie podatku od soli i tytoniu, jako tćż podatków gminnj 
powszechne głosowanie przy wyborach Kortezów. 1' 
klamacya kończy się słowami: „Niech żyje wszechwla 
two ludu 1 Precz z dynastyą 1“ '

Paryż, 29 września. O spotkaniu się jenerała Sera «j 
z marszałkiem Novaliches, którego rezultat pociągną pis 
za sobą bardzo ważne dla rządu hiszpańskiego następslOiit 
nie ma dotychczas żadnych jeszcze wiadomości.

Paryż, 29 września. Nadeszła Gacę ta de Madifc. 
z dnia 27 b. m. potwierdza wiadomość, że jenerał Calafę«z 
przybył z Santauder do Valladolid. Jak urzędowy dzi 
nik z Kartageny dnia 26 b. m. wieczorem donosi, chi 
parlamentarz krążących tamże okrętów powstańczych i TOj 
lądować, czego nie dozwolono na rozkaz komendanta.gdi 
V\edług Diario z Barcelony z dnia 27 b. m. otrzyif1',<l 
kapitan jeneralny Katalonii półurzędowe doniesienie!“ * 
władz francuskich, że w Perpignan przytrzymano p. Rui 
jenerała Latorre i innych oficerów.

Londyn, 29 września. Ogłoszone przez Times)11'1 
smo z Gibraltaru donosi, że Prim opuścił Southampl 
dnia 17 września na parowcu peninsularuym, przebi 
jako kamerdyner hrabiego szwedzkiego. Cabrera 
chory w Kensington.

Paryż, 29 września. Jenerałowie Serrano, 1 
Bedoya, Dulce i inni oświadczają w proklamacyi, date 
nćj z Kadyksu dnia 19 bm., że nie złożą broni dopóty, 
póki naród nie osiągnie wszechwładztwa, nie objawi

:doś

Moskwa, Polska, jćj rząd ani duchowieństwo nie chwj 
się nigdy. Nawracali się schizmatycy, bo czuli, że w 
wierze nie ma czćm duszy nakarmić.. Zbytek gorliw 
w nawracaniu mógł się trafić, ale go się dopuszczali włai 
ludzie tego rodżfiju i temperamentu co autor verba veii 
tis, którzy są zbyt- gorliwymi Polakami, kiedy Polska „ 
siłę, a stają się Moskalami, gdy wiatr od Moskwy powifl 
Znamy tych ludzi dobrze i wiemy co o nich trzymać, tó, 
to bałwochwalcy siły, którym należy wzgarda ie t 
cząca. '

Nie potrącilibyśmy tćż o tę kwestyą, gdyby ona ' 
miała strony dotąd prawie nietkniętej. Nawrócenie 
prawosławie odbiera wprawdzie wiarę, spokój sumiüPo; 
poniża itd., ale czy autor myśli, że pod prawosławiem t * 
nie może zostać uczucie polskie, przywiązanie do IV p 
i wierność starćj matce?.. Znaliśmy Polaków prí’^ii 
sławnych z urodzenia, przez rodziców, którzy nigdy wij 
nie zmienili i pozostali w schizmie od prastarych czas 
Możemy zapewnić autora, że byli i okazali się aż do zbj 
może gorliwymi Polakami i Krwią swą wierność dawflt iyj 
sojuszowi Rusi z Polską podpisali. Dwie te kwestye, r 
gijna i patryotyczna, łączą się z sobą wprawdzie, cha» 
kraju był i jest przeważnie katolicki, katolicyzm oznaj 
dla nas cywilizacją, zarazem i postęp, tak ;ak schizma) J 
znamieniem zacofania, byzantynizmu i barbarzyństwa 
atyckiego, ale mimo to, jeżli kogo los uczynił j«k ks. &V1 
stantego Ostrogskiego sebizmatykiem, nie przeszkadzało 
to być wiernym synem ojczyzny.. W kijowskićj La" 
stoi do dziś dnia zakryty umyślnie grobowiec Konstant" 
na którym jako tytuły jego do sławy są wypisane walki Ż 
z Moskwą i zwycięztwo odniesione pod Kropiwną.

Nie schizmatykami brzydziła się Polska, ale podłf 
i nikczemnymi zdrajcami, którzy gotowi byli sprzedać 
sprzedać Polskę, służyć Moskwie i zdradzić ją z kolei- 
których nic nie było świętego, nic poszanowania godoG? 
takich judaszów, co za trzydzieści srebrników frymarczą ’• 
mieniem., odpychała Polska, odpycha ich każdy czło"1' 
uczciwy — nawet Moskal — i autor verba veritatis i’lf 
być pewnym, że. jego bazgranina nie inne uczucia obu* 
w każdym uczciwym człowieku..

Ii. Bolesławitii.



kićj A,* j jńj nie przeprowadzi. Chcemy, aby rząd tymcza- | 
ni J ** reprezentująey wszystkie siły kraju, zanewnił porzą- | 
anie , j aby ogólne prawo głosowania wzniosło fundament » 
i'st.alleoo socyalnego i politycznego odrodzenia. Biegnijcie! 
est j «icy do broni, lecz wystrzegajcie się wszelkiego wy- f 

S 5^ ażebyśmy się godnymi okazali wolności, której tak “
' pozbawieni byliśmy! Niech żyje Hiszpania! Pro-| 
Łcya nie zaw‘era niczego przeciw dynastyi.

Paryż, 29 września. Z nad granicy hiszpańskiej do- l 
idofoL że spodziewano się przybycia jenerała Serrano dnia f
1 • 5 * Anrlnior* rtf-zorl ni o ctrołn dnum/l — y

¡»nie
łoiło,
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He« m. w Andujar; przednią strażą dowodzą jenerałowie
Jlai ¡edro i P‘Odas. Wojsko margrabiego Novaliches stoi
MyIancba Real~

Telegramy.
Stuttgart, 29 września. Naczelnicy departamentu 

,jnv, jenerał-major baron Wagner, jako tóż departamentu 
„ ) .¡¡iiedliwości radzca stanu Mltnacht zamianowani zostali 
ł za iZy wisty mi ministrami. Wyrtembergski Staatsan- 

pn ¡g er potwierdza wiadomość, że w monachijskiój konfe­
tti j ,cyi wojskowćj zgodzono się na zasady we względzie 

Wrzenia południowo-niemieckićj komisyi fortecznćj. 
j do pojedynczych punktów zażądano dalszych instrukcyi.

¡bliższe posiedzenie odbędzie się dnia 5 października.
„ai Wiedeń, 28 września. Telegram Presse z Biało- 

Momdu donosi, że poseł specyalny rządu serbskiego uda się

'era- 
<aS| 
boś

czas
we

ślaci

pesztu dla zawarcia z rządem węgierskim konwencyi 
przj ¡ztowćj. — Książę Karadżordżewicz z pewnością przy- 
ł Se dzie do Semlina.

i St. Gallen, 28 września. W wyższćj dolinie Renu 
iczne wylewy wody; w Ragatz kilka domów jest za-
iżoi.ych.

[t. Gallen, 29 września. Pod Motlingen i Diepoldsau
¡erfcał Ren tamy nadbrzeżne, przez co znaczne poczynił 

alegiistotzenia. Kilku ludzi utraciło życie. Pociągi kolei 
•anciaznój idą aż do St. Margarethen; woda opada 

kot scnie-
Florencja, 28 września. Król udał się do Lombardii 

powitania cesarzowćj rosyjskićj, udającćj się do jeziora 
no. W orszaku króia znajduje się hr. Menabrea.

Pera, 25 września. Podczas choroby Fuad baszy obej- 
og)j e Safvet basza w zastępstwie ministerstwo spraw za- 
(V: niecnych. Fuad basza bawić będzie przez zimę we 

fciech.
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I IorcneyR, 29 września. Minister woj- 
rozkazał puścić za urlopem 17,900 żołnie- 

Nazione zaprzecza pogłosce, że rząd 
'Je Oporządził zakupić konie dla wojska.

Madryt, 29 września. (Depesza Time-
Aowaluches pod Hordotwą odparty został, 

wielkie wywołało wzburzenie w Madrycie, 
nieba ustąpił. Wojsko fraternizowało z iu- 
ni, krwi rozlewu jednakże nie dopuszczono 

lnoi;, herby królewskie i posągi wleczono po 
j .caeb, ustanowiono Juntę prowizoryczną. — 
'epesza łler«ld’a z Madrytu dod.^je, że junta 
uklamowała detronizacją dynastyi, powsze- 

uszallie glosowanie i powołanie ustawodawćzycli 
araprtezow.
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w twierdty poznańskiej. Ale nie tu jeszcze kres jego klęski Za­
tamowano mu bowiem nawet drogę do dalszego kształcenia się, 
Niechcąc być ciężarem rodzicom, rzneił się na korepetytora i ró­
wnocześnie sposobił do egzaminu dojrzałości jako eztraneusz, 
który też — po ogólnój amnesiyi — z chlubą złożył we Wrocła­
wiu. Następnie zwiedział tamże wszechnicę i słuchał medycyny, 
a zdawszy egzamin w Berlinie na lekarza w roku 1842, osiedlił 
się tu u nas we Wrześni i przez 26 lat obowiązki lekarza i oby­
watela aż do ostatniej chwili życia swego z wszelką sumiennością 
pełnił. To tóż dzisiaj, kiedy nam go już niestaje, cofnąwszy się 
okiem na ubiegłe dui jego i policzywszy szereg szlachetnych i go­
dnych czynów, mimowolnie przed cieniem jego kornie czoła uchy­
lić mnsimy. Jako lekarz praktyczny bowiem był prawdziwym 
zwiastunem pociechy dla wszystkich cierpiących, bo obok grun­
townej biegłości i znajomości w sztuce lekarskiej był nadto nader 
łagodnym w obchodzeniu się z pacyentami, a tu dodawało im otu­
chy i lało im zarazem balzam na zbolałe rany. Z podziwienia 
godną gorliwością i poświęceniem pełnił nader trudne i mozolne 
obowiązki swego zawodu. Dalekim był fd tego, ażeby, kiedy żą­
dano jego pomocy, wpierw dopiero się miał wypytywać, dokąd 
i do jakiego, lecz dość było dlań dowiedzieć się, że są cierpiący, 
a natychmiast bez najmniejszej przewłoki nieomieszkał z nią po­
spieszyć. Obszerna okolica Wrześni była nawet za małę dla jego 
działań, niósł nadto ulgę schorzałym i po za granicę do Kr. Polskiego. 
Sam często byłem świadkiem, zwłaszcza w czasie panującój cholery, 
jak z wózka na wózek siadał bez wytchnienia — a potrzebował 
go bardzo, gdyż w rzeczy samej niezmiernie był styrany i zwą- 
tlony na siłach fizycznych przez rozliczne krwawe przygody — 
dniem i nocą spieszył, ażeby złowieszczój zarazie wydrzeć nie­
szczęsną ofiarę. Dzisiaj liczba lekarzy u nas o dwóch się po­
większyła. On sam więc dawniej musiał podołać temu ogromowi 
pracy. Słowem był z niego lekarz czysto z poświęcenia — który 
nietylko z pomocą lekarską, ale nawet, kiedy tego była potrzeba, 
i ze wsparciem do chorych jeździł. Wie i pamięta o tem ubó­
stwo. wszystkich wyznań i narodowości naszego miasta i całój 
okolicy. Wytknąwszy sobie raz za obowiązek niesienia ulgi nie­
szczęśliwym, nic go od tego oderwać nie było w stanie, lecz aż 
do 08tatniój chwili życia swego prawie bacznie i pilnie tego prze­
strzegał, bo na wozie — powracając przed tygodniem od chorego, 
niemal skończył. Złożony na łożu, z którego już nie wstał, czuł, 
iż ciało wypowiedziało ostatecznie posłuszeństwo silnemu, w usta­
wicznych walkach i boleściach zahartowanemu duchowi. Nie wi­
dząc już żadnej pomocy ziemskiój — coprędzój kazał przywołać 
kapłana, a zaopatrzony przez niego św. Sakramentami, Bogu du­
cha oddał i przeniósł się do wieczności, ażeby tam zdać rachu­
nek z czynów swoich i wziąść nagrodę za swoje zasługi.

Przy trudnych zadaniach powołania swego nie przepomniał 
i o tóm, że jest zarazem i obywatelem. Jako zaś taki, stara! się 
wszelkiemi siłami, chociaż mu to z wielką trudnością przycho­
dziło, i o dobro całego ogółu. Przez długie lata dzierżył urząd 
kasyera towarzystwa, założonego przez swego kolegę, męża, któ­
rego naród czci i zachowa w niewygasłój pamięci, a tym sposo­
bem, lubo w szczuplejszym zakresie, do tego gmachu narodowego 
dobra po cegiełce przykładał. Był on jednym z tych pracowni­
ków, którzy sumiennie i wytrwale, bez rozgłosu, w ustronnóm za­
ciszu około szczęścia i pomyślności Ojczyzny pracują. Uznali też 
te jego dobre dążności i i hęci obywatele naszego miasta i dla 
tego zaszczycali go rozmaitemi urzędami, powierzając mu przez 
to, pełni ufności, że ich nie zawiedzie — całe swoje i przyszłych 
pokoleń szczęście i rozwój. I tak przez długie czasy był prze­
wodniczącym rady miejskiej. Znany z bezstronności jedynie li 
tylko dobro swych współobywateli miał na celu. Szczęście ich 
uważał za swoje, a z drugiej strony wszelka niepomyślność ich 
tak mocno go obchodziła, jak gdyby go samego osobiście tylko 
dotyczyła. Kiedy sprawa jaka wymagała koniecznie skupionych 
sił, natenczas on był najpierwszy, który stanął na czele i nią się 
szczerze zajął. W tajemniczonym będąc we wszystkie potrzeby 
miasta przez tyloletni pobyt wpośród nas, obstawał górliwie, cza­
sami nawet i uporczywie za słusznością, prawdą i sprawiedliwo­
ścią. Niczem nie dał się nigdy ułudzić i powodować, jako tóż nie 
zważał na żadne, ztąd wyniknąć mogące nieprzyjemności i niepo­
rozumienia. Nawet w czasie ostatniej choroby, na którą tak nie­
spodziewanie i (iężko zapadł, pracował jeszcze nad rozkładem, 
dla mającich się odbyć obrad na przyszłej sesyi w magistracie. 
Słtiśzuie więc można powiedzieć, że i jako obywatel przy pracy 
żywota dokonał!

Strata, jaką Września poniosła przez przedwczesny zgon 
jego, jest niczem niepowetowaną, a ztąd też nieodżałowaną. Nie 
tak prędko znajdzie się pośród obywatelami naszymi taki, któryby 
pod każdym względem — na korzyść naszę naturalnie — mógł 
godnie i odpowiednio miejsce jego zająć. To też szacunek, jaki 
sobie przez swe czyny szła hetne zjednał u wszystkich obywateli, 
bez różnicy stanów i narodowości, jest nader wielki, a wdzięcz­
ność ku niemu, na którą sobie sprawiedliwie zasłużył, nigdy z serc 
naszych nie wygaśnie! Dowodem tego jak najwymowniejszym był 
orszak jego pogrzebowy, złożony z tysiącznych tłumów obywateli 
bez wyjątku. Na co się tylko miasto nasze zdobyć mogło, nie- 
szczędziło, ażeby oddać hołd przynależny jego zwłokom. Wszy­
stkie cechy, nawet i włościański, ze swemi ozdobnemi proporcami 
i światłem wyszły; następnie straż ogniowa postęjowała w szere­
gach we wzorowym porządku, dalej bractwo strzeleckie, potem 
członkowie magistratu i rada miejska, wszyscy urzędnicy wyżsi 
i niżsi, a dziatwa szkólna nie przepomniała oddać ostatniój przy­
sługi swemu dobroczyńcy i opiekunowi, należał bowiem do dozoru 
szkoły.

Rostał się z nami na zawsze śp. dr. Konstanty, który przez 
cały czas pożycia swego w gronie naszóm otaczał nas skrzydłami 
anioła opiekuńczego. Nie wolno nam wszelakoż sarkać ni utyski­
wać, boć tak snąć rozporządził Wszechwładny Stwórca i Rządzca 
niedościgły i niezbadany w swych przedwiecznych wyrokach. 
A teraz, kiedy śp. zmarły dr. Konstanty na zawsze rozstał się

z nami i opuścił miasto i okolicę, około których dobra czujnie 
stał, na straży, nie pozostaje nam nic więcej, jak tylko rzucić do 
mogiły, która jego zwłoki, tak nam drogie, przykrywa, wieniec 
spleciony z kwiatów uznania, czci i wdzięczności, boć na to sobie 
zasłużył, aby przez to dać dowód i zapewnienie tak jemu, jak 
i jego naśladowcom, iż kraj nasz umie przynależnie oceniać za­
sługi swych godnych i sumiennych synów. Cześć więc niechaj 
będzie jego popiołom, a pokój wieczny nieśmiertelnej duszy!

Wtześnia, dnia 28 września 1868.

laćjjna — Owies: słabiej; pr. 50 fant, w miejscu szląski 38—40 
sgr., galicyjski 36—38 sgr., 2000 funt, na bież, miesiąc 52 tal. 
żąd. Cena regulacyjna — tal., łistop-grud. — płac., kwiec.-maj 
52 tal. Groch: trzyma się; pr. 90 funt, do gotowania 68—72 
sgr., na paszę 62—67 sgr. Wyka: mało ofiarowana; pr. 90 
funt. 58—65 sgr. Bób: ofiarowany; pr. !0 funt. 82—94 sgr. 
Łubin: zaniedbany; pr. 90 funt. — Koniczyna: biała trzyma 
się dobrze, żółta bez zmiany; pr. 100 funt, biała U—15'/2 —1S1/« 
—22 tal., czerwona lO—131/«-lł1/,—157, tal. Tymotka: nie- 
żądana; 7—8 tal. Siemię konopne: bez dowozu; pr. 60 funt, 
brutto — Nasiona olejne: mało żądane; pr. 150 funt, brutto: 
Rzep zimowy: 166—174—184 sgr. Rzepik zimowy: 1F4 —168 
—172 sgr., najpiękniejszy nad not.; pr. 2000 funt, na bież, mie­
siąc 85'/, tal. żąd. Olej rzepiowy: pr. 100 funt, w miejscu 91/,, 
tal. żąd., na bież, miesiąc 9 tal. żąd., wrzes.-paźct. 9 tal. żąd., 
paźd.-listop. 811',, tal. płac., 8”/,, tal. żąd., listop.-grud. 97;4 tal. 
żąd., grudz.-stycz. 91/« tal. żąd., kwieć,-inaj 91/, tal. żąd. Kuchy 
rzepiowe: ceny trzymają się; pr. 100 funt, w miejscu 61—63 
sgr. Okowita: pr. 100 kwart a. 80% Trall. w miejscu 17% tal. 
żąd., 17 tal. płac., na bież, miesiąc 17 tal. pł., wrzes.-paźd. 1 % 
tal. płac., pażdz.-listop. 167. tal. płac., list.-grud. 16% tai. płac., 
kwiec.-maj 167, tal żąd. Urzędowy kurs: Austr. bank. 88% pł. 
i żąd. Rosyjsko-polskie 83 tal. żąd. i płac.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 30 września. Delikwent Góring Franciszek, na 

którym wczoraj wykonano wyrok śmierci, przyznał się w wigilią 
egzekucyi, że rzeczywiście zabił i zrabował szypra Edw. Peter- 
manna 19 grudnia 1865 w boru pomiędzy Atauasienthal a Brząze- 
wem, w pow. szamotulskim. Zbrodniarz umiprał ze skruchą i odwagą. 
W dniu przed śmiercią zażądał piwa, cygar i pół gęsi, chcąc się 
jeszcze uraczyć tern, bez czego podczas długiego swego więzie­
nia obywać się musiał.

— * Kost na drodze kn Dębinie pomiędzy Szwajcaryą 
a parkiem Wiktorya wykończono i dziś komunikacyą przezeń 
otworzono

— * Dnia 25 b. m. uznał sąd przysięgłych woźnego są­
dowego Kraetschmanna winnym sfałszowania dokumentów, za co 
deputacya sądowa go skazała na 2 lata więzienia w domu kar­
nym i 100 tal. grzywien.

— * Znany przyjaciel Polski hrabia Hlontalembert, który 
z powodu choroby nie mógł przybyć na uroczystość odsłonięcia 
pomnika w Itapperswyll, przesłał hrabiemu Władysławowi Plater 
następujący list: „Maiche (Doubs), 24 września 1868. Mój drogi 
hrabio! Dziękuję Panu serdecznie za przesłanie mi sprawozda­
nia z uroczystości inauguracyi pomnika polskiego w Rapperswyl. 
Jestem od dawnego czasu, jak Panu wiadomo, chory; widziałeś 
mnie Pau w roku zeszłym w smutnym stanie, a stan ten od tego 
czasu pogorszył się jeszcze w skutek przypadku w powo/ie. Gdy­
bym nie był miał tyle przeszkód do pokonania, zapewnebym się 
nie był w stanie oprzeć chęii ujrzenia pięknój Szwajcaryi, i za­
razem wzięcia udziału w uroczystości patryotycznej i historycznój, 
do której Pan pierwszą myśl podałeś. Nie mogę więcój, jak po­
winszować Panu z daleka, mój drogi hrabio, nowego tego zadatku 
niezmordowanego Twego poświęcenia dla Polski i dla sprawiedliwo­
ści. Pan jesteś mi rnuićj więcej współczesnym. Znałeś moje go­
rące uczucie dla sprawy polskiój i mogę zaręczyć, że ostatnie me 
tchnienia nie znajdą mnie niewiernym sympatyom z mojó| mło­
dości. Przyjm, drogi mój hrabio, na nowo zapewnienie starych 
mych uczuć dia Pana, (podp.) Karól Montalembert 1

— * Kalendarz. Jutro, w czwartek dnia 1 października, 
Remigiusza; w kalendarzu słowiańskim Znatisława. Wschód 
słońca o godzinie 6 minut 1, zachód o godzinie 5 minut 36. Peł­
nia księżyca dnia 1 października o godzinie 9 minut 6 po po­
łudniu.

Dnia 1 października 1110 roku pobicie Czechów u mostów 
Krzywickich; — 1459 odparcie Czechów od Wrocławia; — 1648 
sejm elekcyjny.

Przybyli do Poznania dnia 30 września.
BAZAR. Hr. Bniński z Chra plewa, hr. Bniński z Pamiątkowa,

dr. Szułdrzyński z Lubasza, Kierski z Podstołic.
HOTEL DU NORD. Hr. Miączyński z Pawłowa, Mecherzyński

z Król. Polsk., pani Jaracza wska z Głuchowa, Sowiński z Swi- 
nemunde.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Poniński z Malczewa, pani 
Luzor z Rakoniewic.

OEłlMIGA HOTEL FRANCUZKI. Molinek z Daków, dr. Koch 
z Leszna.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKL Pani Willamowicz z fami­
lią z Wesendorf.

POD CZARNYM ORŁEM. Kamieński z Woli, Walisżewski z Ple­
szewa, Kriiger z Woli.

TILSNERA HOTEL GARNI. Stanowski z Będlewka, Krumphar 
z Gdańska.

CENYTARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknój szefl. 16 gam...
„ średniej „ ......................
„ pośled. „ ......................

Zyta ciężkiego „ ......................
„ lżejszego ........................... .

Jęczmienia dużego „ ......................
„ drobn. „ ......................

Owsa „ ......................
Grochu do gotow. „ .................. .

„ na paszę „ ......................
Rzepiu zimowego .............................
Rzepiku zimowego „ ......................
Rzepiu latowego ............................
Rzepiku latowego . „ ......................
Tdtarki . ... „ ......................
Perek....................„ ...........................
Masła garn. . . . „ ......................
Koniczyny czerw. „ ......................
Koniczyny białej . „ ......................
Siana, cent. . . . „ ......................
Słomy, „ . . . „ ..................... .
Oleju, surowego . „ ..................... .
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trak

dnia — — ...........
dnia — — ...........

30 września 
od I

tal-lsg.l In.ltad

2j25;

16

¡•68.
do
“»•¡Ir.

TźTg 
22 
15

7 6 
2 6

2 17

Nadesłano.
Błogo skutkująca Revalesciere du Barry. — Nadal nikt 

nie będzie już mógł powątpiewać o błogiej skuteczności Revale- 
sciere du Barry, odkąd.do tysiąca pochwał lekarskich i nieiekar- 
skich dodać możemy dzisiaj wdzięczne błogosławieństwo i szczę­
śliwą kuracyą Jego Świątobliwości Papieża po dwudziestoletniem 
drażnieniu nerwów, chorobach wątroby i nerek, nadymaniu, rozszerze­
niu, bicius erca, nerwowym bólu głwwy, głuchocie, szumie w gło­
wie i uszach, zawrocie, boleściach między łopatkami i we wszy- 
tkich prawi e częściach ciała, chronicznych zapaleniach i ropie­
niu się żołądka, wyrzutach zaskórnych, febrze, skrofułach, zepsu­
tych sokach, braku krwi, suchotach płuc i kanałów oddechowych, 
suchotach, puchlinie wodnej, rematyzmie, pedogrze, influenza, gryp- 
pie, mdłościach i wymiotach nawet podczas brzemienności, po 
obiedzie lub na morzu, osmutnieniu, spleenie, ogólnem osłabieniu, 
ochromieniu, kaszlu, astmie, w ciśnieniu na piersiach, niespukoj- 
bezskutecznem używaniu lektrstw. Rzym, dnia 21 lipca 1866. 
Zdrowie Papieża jest wyborne, mianowi ie odkąd wstrzymuje się 
od wszelkich lekarstw, któremi go uzdrowić chciano i odkąd wy­
łącznie prawie używa wybornej Revalesciere du Barry, która nad­
zwyczaj pomyślnie nań działała. — Zaręczają, że Jego Świątobli­
wość przy każdym obiedzie spożywa jeden jej talerz i nachwalić 
się nie może błogich jej skutków. (Korespondencya z Gazet te 
du Midi) — Polecenie godną jest w następujących chor uach: 
niestrawności, przerwanych funkcyach żywotnych, obstrukcyacn, 
sokach ostrych, kurczach, Diahetes, spazm'ch, zgadze, dyaryi, roz- 
nośii, bezsenności, wycieńczeniu, hysteryi, drżeniu członków, od­
razie do towarzystwa, niezdatności do studyowania, deluziach, 
słabości pamięci, uderzaniu krwi do głowy, melancholii, bezpod­
stawnej bojaźni itd. (.5302)

Cenny ten środek pożywny sprzedaje się w puszkach bla­
szanych z pieczęcią Bany do Barry i Sn. wraz z przepisem u- 
życia. — Ceny: pół funta flor. 1 50, 1 flint flor. 2 50, 2 funty 
flor. 4 75, 5 funt. flor. 10, 12 funt. flor. 20 i 24 funt. flor. 37, 50. 
— Dn Barry proszek czekoladowy z Revalescićre dla piersi, żo­
łądka i nerwów: w puszkach na 12 iliżanek flor. 1 50, na 24 fi­
liżanek fL 2 50, na 48 filiżanek fi. 4 75, na 288 filiżanek fl. 29 
na 576 filiżanek flor. 37 50. To jest tyle, co 6 grajcarów za fi­
liżankę.

Sprowadzać go można przez Barry dn Barry i Sp., Wie­
deń, Freiung 6, dalej przez pana Franciszka Wilhelma i Sp., 
A. Pflanzert następ., przez aptekarzy dr. Girtler, Freiung 7 
i „pod Mtirzyneu“ Tuchlauben 27 w Wiedniu: w Pradze przez 
J. Filrst, w Peszcie przez J. y. Frenk, w Preszburgu przez 
F. Pi story, w Celowcu przez Birnbacher, jako tóż przez 
wszystkie apteki.

WSPOMNIENIE
po śp. zmarłym

Dr. Konstantym Tabernackim.
Liczba tych mężów, którzy, począwszy od pierwiosnka swój 

tdości, cały wiek styrali na rozlicznych wysługach strapionej 
ieszczęśliwej matki — Ojczyzny, z każdym dniem coraz to 

>eir tej się uszczupla. Klęska ta bolesna niestety dotknęła w ubie­
gnij piątek i mieścinę naszę. Smutny dźwięk dzwonów kościelnych 
.pSj otił nam zgon, powszechnie tu w całój okolicy znanego z za- 

1 ig około dobra publicznego, śp. dr. Konstantego Tabernackiego.
odził się on dnia 18 lutego 1814 r. w Oleśnicy pod Chodzie- 

aarh. Oddany do gimnazyum św. Maryi Magdaleny w Poznaniu, 
¡aloi^zczał do niego przez lat kilka i doszedł do sekundy. Tym- 
daęem nadszedł r. 1830, pamiętny w dziejach historyi naszej. 

l ród, pochwyciwszy za oręż, powstał do boju. Wielu zacnych 
iów pospieszyło na pole walki, ażeby dać dowód miłości Oj- 

CDfyny. Skoro o tóm usłyszał nasz śp. dr. Konstanty, porzucił 
ita.jtychmiast mury szkólne, a pospieszył coprędzej razem z dru- 

‘li do obozu. Tu wstąpił do pułku jazdy poznańskiej i odbył 
zelkie bitwy takowój w Królestwie. A kiedy walka ta, po­
nowo tak pomyślnie prowadzona i rokująca jak najświetniej- 
dla nas nadzieje, na niczem całkiem spełzła, z niewypowie- 
mą boleścią w sercu powrócił do domu. Tutaj jakoby na do- 

,)r nieszczęścia przez dłngi czas ukrywać się musiał. Odsiedział 
ina z wielu *Qn>’mi towarzyszami broni, z których do dziś dnia 

H wielu już tylko przy życiu zostaje,a z tych niejeden, dzięki Opa- 
blwości Wszechmocnego, szczytne zajmuje stanowisko, 6 miesięcy

iwłai

Ru

es

Wiadonftśd gtełdwwe, 
gtozinsańMteiw, 30 września.

Poznańskie nowe 4% listy zast. SA1/« tal. płac. — Pozo, 
listy reut. 88 płac. — Pozn. 5% obligacye n«w. — żąd. — Pozn. 
5% oblig. Obry — żąd. Banknoty polskie ?2’/a pł — Poł«. listy 
likwidacyjne — tal. płac. — Pozn. 5% oblig. miejskie 98% tai. 
żądano,

iZcto: cena regulacyjna 497, tak; na wrzos. 497,, wrzes.- 
paźdz. 4974, na jesień 49%, paźd.-iisiop 48, list.-grudz. 471/, tak 
płacono.

Okowita: (s beczką) wypow. 10\000 kwart; cena regula­
cyjna 20—22 tak; na wrzes. IŚ1/,, pazczier 16,3/,4) listop. 16%, 
grudz. 15% tal nł.

Giełda wrocławska, 29 września.
(Adolf Karmiński).

Pszenica: nieco spokojniej; pr. 84 funt, biała 77—84—90 
sgr., żółta 74—81—84 sgr., piękne gatunki nad not.; pr. 2000 
funt, na bież, miesiąc 67 tak żąd. Cena reguł. — Żyto: gatunki 
poślednie tańsze; pr. 84 funt, w miejscu szląskie 64-69—72 sgr., 
najpiękniejsze nad not. płac.; 2000 funt, na bież, miesiąc — tal., 
wrzes-paźd. 527« tak płac., paźd.-listop. 51% tak płac., 511/, 
żąd., listop.-grudz. 50% tak płac., kwiec.-maj 5C% tal. płac. 
Jęczmień: bez zmiany; pr. 74 funt, w miejscu żółty 65—58 
sgr., jasny 59—60 sgr., biały 61—63 sgr., najpiękniejszy nad not. 
płac.; 2C00 funt, na bieżący miesiąc 541/, tak żąd. Cena regu-

t
Dziś zasnął w Bogu ś. p. Fran­

ciszek Kofhler, o czśm donosi kre­
wnym i przyjaciołom (5898.)

Rodzeństwo.
Babin, 29 września 1868.

Obwieszciżfcnie.
'rzy losowaniu dzisiejszóm pięcioprocen- 

', '/ch obligów miasta wydanych na urzą- 
iC, śnie wodociągów miejskich wyszły nastę-

í|e numera:
lit. B. No. 33, 99, 477 po 100 tal..
A. No. 11, 124, 232, 419, 510. 686, 779, 

1008, 1127, 1172, 1297, 1333,
ie] 145J, 1491 po 40 tal.
lifj fosiedzicielom oznaczonych powyżej obli- 
nl » miejskich wypowiadamy takowe z nad- 
p i enienicm, że walutę po pierwszym styczniu 
1 w P. w kasie naszej kamelaryjnój odebrać

Wl Ł dawniej wylosowanych obligów nie za-
'jjji [Mntowano dotąd numerów
i,tl «■ B. No 233, 245, 466, 475 po 100 tal.

A. No. 1339 po 40 tal.
D( Wypominamy wiec właścicielom tychże
’¡] »Wtórnie aby walutę za obligi te 

Mbierali, ponieważ znajduje się ona w de-

nie przynosząc pro-
ifizyi.

' foznań, dnia 8 lipca 1868. [4758]

Magistrat.ni-'—

Celem wyboru delegata na po­
siedzenie Zarządu Central. Tow. 
gospodarskiego dnia 15 paździer­
nika w Poznaniu odbyć się ma­
jące, zapraszamy członków Tow. 
ról. Śrem, na dzień 3 paź­
dziernika r. to. o 11 go­
dzinie przed południem do oberży 
p. Kadzidłowskiego wi*»re- 
mie. (5870)

Fortepian dobrze utrzy­
many jest do sprzedania przy ul. 
Lipowój 1, na drugiem piętrze.

iiauczjciel (blinowi, przysposa­
biający do wyższych klas gimnazjalnych i 
średnich realnych, poszukuje miejsca. Adres: 
«#. BS. poste rest. fr. [5894 1

Towarzystwo rólnicze i 
średzko - wrzesińsko- 

gnieźnieńskie.
Zebranie powiatowe we 

Wrześni w sobotę 
dnia 3 paździer­
nika od godziny 11.

K. Krasicki,
(5892) w zastępstwie.

SA tuby x clerpiącyrli lub 
zdrowych i>oii‘zebował to- 
warzyazt ¡»«idróźy du 
Wtucli iii* z.insę. ca czy na- 
loistWć cclcin łaskawego 
p o rozumienia się du Pti- 
znaitia puste B*esta»itc A. 
'A, (5251)

Materye na meble i portiery, 
Firanki, kobierce,

Maty kokosowe, chodniki, 
Fotosy itd.

I poleca w doborze największym
Ferdynand Schmidt,

[5900]. dawn. Antoni Schmidt,
Plac Wilhciuiouaki N7o. 1.

Akademia handlowa 
w Gdańsku

rozpoczyna semeter zimowy dnia 13 paździer­
nika. Bliższych szczegółów udziela dyrektor 

[5839]. A. ttlcchncp.

Towary z bielnika
włącznie do No. 60 nadeszły.
Rynzeka63. Hobert Schmidt

(5901). (dawniej Antoni Schmidt)

Nowości
w [5838J.

wielkim wyborze
na sezon obecny i zimowy nade­
szły i poleca takowe łaskawemu 
uwzględnieniu

Magazyn strojów i m d
W. dudat,

Wilhelmowska uł. 13, obok Bazaru.

< Obwieszczenie.
” uf s')rawie tyczącej się konkursu nad ma- 

Oietn iKj{i«»«,lut»» lsei*eai<i«ia, kupca
¡¡jl, Joznananiu, iu firma DrretitlH rt 
jjjjGsisi, ustanowiono komisarza aukcyj.
1Mw«»heiaiaepa w Poznaniu zamie

p"kgo definitywnym zarządzcą masy, 
doznań, dnia 10 września 1868.

Kiólawski sąd powiatowy.
__ Wydział dla spraw cyw. [5904J

- Pierwsze Walne zebranie Spółki
jl1 Ą'czkowej dla powiatu Kościan­

ego odbędzie się dnia 5 paź- 
biernika; r. to. o godzinie 
'Po południuAna sali p. Gąsio- 
O^skieg0 w Kościanie. O liczny 
Wudział uprasza (5888)

Zarzd.

Młodzieniec, który skończył nauki gi- 
mnazyalne, życzy sobie przyjąć miejsce gu­
wernera. Poste restante A. B. Śrem.

15872]

Grobla Nr. 31 sąstancyeo3i4pokojaob 
na żądanie z stajnią od 1 października do 
wynajęcia. ,(5879)

Księgarnia Ł«*dwlka Itterzbaclaa 
w Poznaniu odebrała na skład główny i 
poleca:

Pamiętnik
czynnności wojskowych

jenerała

Jana Henryka Dąbrowskiego
i

Wojska polskiego
od bitwy pod Lipskiem 1813 r., 

skreślony przez naocznego świadka. 
Cena 10 sgr.

Prawdziwe
królewieckie piwo

butelka 2 sgr., poleca

E. Ćifittler.
[5910] ul. Wrocławska 20.

Nowości pod względem garderoby dla 
dzieci nadeszły i poleca po najtańszych 
cenach

El. z Łichtów Schwerin,
[5802J Wilhelmowska uł. 26.

Dla koszykarzy.
Dom. Obiezierze pod Obor­

nikami ma na sprzedaż znaczną 
partyą’ witek koszykar­
skich. (5850)

Pierwszą, prze­
syłkę moskiew­
skiego groszku 
eukr owego, tel- 
towskiek rze­
pek i świeże al­
gierskie kala­
fiory otrymał

Jakób Appel,
[5908] Wilhelmowska uk 9.

Doniesienie teatralne.
Szanownśj Publiczności donoszę uniżenie, iż utwarcie sezonu 

zimowego w teatrze miejskim będzie miało miejsce
w piątek, dnia 2 października

a daną będzie opera Flotowa ¡Maa taŁi.
Z największą starannością zaangażowałem personał operowy, którego dotychcza­

sowa działalność uprawnia mnie do oczekiwania, że zadość uczyni wymogom sztuki mi­
łującej publiczności.

Przez zaangażowanie kompletnej kapeli, przeznaczonój wyłącznie dla usługi tea­
tralnej, nabędą przedstawienia muzykalne koniecznego zaokrąglenia. W personale dra­
matycznym zatrzymani zostali członkowie, których publiszność polubiła a noiedyńcze 
szczerby zapełniono. J

Zaangażowanie i utrzymanie tego personału artystycznego wymaga wielkich ofiar 
a ponieważ dołożę i starania i pilności, aby siły pojedyncze połączyć w dobrej grze wspól­
nej, przeto udaję się do szanownój publiczności z prośbą, aby zamiary moje żywo popie-

Stósunki abonamentowe w ten uregulowane będą sposób jak sezonu miuioneoo. 
Biletów tuzinowych po 5 tal. 15 sgr. na miódąc październik dostać można od duia dzi­
siejszego przy kasie dziennej, u pana tasparl (hotel Myliusa) i w biurze teatralnem 
NBlyowka ulica Ao. 3.

W miesiącu październiku przedstawione będą następujące opery: Marta. Mał- 
gorzata. Don Juan. Flet rzsaradzlejaikl. I,uria (ii Lainnier 
niaor. Walny Mrzeier. Trubadur] Weaułe kubiety a Winit- 
Ssru i nowe: Wlernn&ć knbleca czyli ceaarit Konrad w Weiuaber- 
gu, romantjczno-komiczna opera w 3 aktach G. Schmidta. Operetki: ł rioo „o 
rzapstrzjHU J. Offenbacha. Dramata: Opozwieńcl króiowói ffanar,. 
1'rlel Aeonta. Struenaee. Wilhelm Tell. Wiele hałasu o nic. 
Szhlauka wody. Studenci relegowani, komedya w 5 aktach R. Be- 
nedixa i t. d., i t. d.

Zapraszając uniżenie do czynnego w abonamencie udz ału, ogłaszam

Wykaz personału:
Karząd główny: F. SchwemerT 

. Barząd: Do speoyalnego zarządu (regie) zobowiązanych 
nazwisko dyrygującego reżysera ogłasza się na afiszu teatralnym, 
niema, tam dyrektor jest odpowiedzialnym.

Dyrehrya uiiczyrzuat Pierwszy kapelmistrz p. Bossenherger, drugi kapel­
mistrz i dyrektor chóru: p. Böhm, mistrz koncertowy: p. V\ inzer.

Opera i operetka: Śpiewaczki dramatyczne: panna Schönfeld, panna Lenkt 
Aglae; śpiewaczka koloraturowa: panna Kellner; młodzieńcza śpiewaczka i subretka 
panna Gued; śpiewaczki operetek i subretki: panna Schwarzenberger, panna Häusel 
śpiewaczki drugie: panna Kaps, panna Bischoff, panna Hiipfel. Tenory: pan Polenz 
pan Wmterberger, p. Bernhardt, p. Geleng;, Baryton: pp. Funk, Hermany; Basy pp 
Hoffmann, Bartsch, Wegler. J

Drainati Wystę ujące w rolach kochanek: panna Heller, panna Milarta- dan 
poważnych i bohaterek: panna Bussler, poważnych matek: panna Thteme, komiczych ma 
tek: panna Räuber i pani Habich; występujący w rolach bohaterów i kochanków pat 
Neumann, p. Schmidt, p. Richter; w rólachl charakterystycznych i komicznych: pp Eckert 
Rhode, Meistnger, Schwarz; w rolach młodhieńczo-komicznych: p. Bock w rolach oiców 
pp. Schönleiter, Bartsch; w rolach pobocznych: pp. Dobert, Olbrich, Gliesinger itd itd

Chór składa się z 24 osób.
Do orkiestry przyjęto doskonałych muzykantów: 4 pierwsze, 2 drugie skrzypce i 

altówki, 2 wiolonczele, 2 kontrabasy, 2 flety, 2 oboe, 2 klarynety, 2 fagoty, 2 waltorn’ie 
2 trąby, 1 trombone, 1 bębniący najkotłach, na janczarach, 1 harfa.

jnsPeJ]tor teatru: p. Axthelm, malarz dekoracyjny: p. Helfrich, machiuista: p 
allreiter, mspicyent: p. Schlüter; suflerka: panna Weber; nadgarderobiaua: panni

vxeissier.
Prócz tego przyjęto do usługi techhicznój 18 osób. [58971.
Poznań, dnia 30 września 1868.,

IJ> y r e k c y a.
F. Schwemci-.

jest kilku członków. 
Gdzie ogłoszenia tegc



4

Patina, znająca język ] 
fraiicuzki oraz rozmaite

olski, niemiecki,
3amskie robótki, 

życzy sobie przyjąć miejsce do początkują­
cych dzieci. Adres >'• Jłl. poste restante 
bąaunu, (5912)

Wniu<».yełel» dewewfgp wskaże. Kto zgubiona w dniu 29 b. m. i r. między. V3 Wcjelnle pod Strzelnem od 1 
ekspedycya Dzień. Pozn. 5889] ¡godziną 4 a 5 z południa, w pobl żu restsu-października b. r. otwarte jest miejsce dla

Ocrodnlk, pojadający dobre świsde- ra?? P- h»'25ol1° ta?r0* k? prU1ską’ 
ctwa, poszukuje miejsca od św. Michała. *,1S^,8arm .F- Merr l,«<•!.» , rzy placu 
Bliższa‘wiadomość pod lit. W. W. poste re-l^ llhelnil‘wsk™ odda.>AtIzyma talara nagrody, 
stante Wronki. 15887] (5906)

guwenmro do trzech chłopców, mogą­
cego przysposobić tychże do niższych klas 
do gimnazrum. W. Skrzj.lleus! I, 

(5902.J

2 lub 3 uczni[5896]
porządnych rodzieów chce przyjąć pewna 
familia v, Trzemesznie na stół, stancyą i 
pomoc naukową; za mierną cenę. Adres:
M. M. w Trzemesznie.

Pięć par młodych łab, 
jest do nabycia w ]jr 
Głuhczyn pod Kroją 
Zachodnie).
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w Poznaniu
poleca swój w doborowe gatunki zeopetrzony skład cygar, oraz cygareta z fabryk Łaferme w Dreźnie i <-. E. sclia w Berlinie.
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Przeniesienie hainlhi,
Wróci«HtT»S, h

flbenJh]
fötl®nl
S-

Skład mój trzewików i batów znajduje się teraz przy Wllhelmowsklm pl 
12, w doisu radzcy komisyjnego p. Falk.

JULIUSZ BABTSUH.
Panie HTîedzwîeeki proszę 

do Mchów. (5843),

Drugą 
przesyłkę szarego 
dużoziarn. mało 
solonego astrach, 
kawioru, jako też 
świeżego tłustego 
wędzonego łoso­
sia i duże tłuste 
wędzone węgorze

Zaopatrzywszy skład mój w doborowy i gustowny wyrób mebli 
wszelkiego rodzaju, polecam takowy łaskawym względom i pamięci 
Szanownych moich odbiorców, przyczćm nadmieniam, iż skład mój 
zasilany wyrobami z własnych warsztatów a mianowi­
cie warsztatu stolarskiego i tapicerskiego, dostarcza pojedyncze przed­
mioty jako i całe umeblowania po nader umiarko­
wanych cenach.

1. Höbaaewski w Bäzarze,
(5840) Magazyn mebli i gotowych wyrobów tapicerskich.

BerlL16 Unter den Linden (pod Lipami) 16 Sierlin,
gtestaurant français

Charles Hanus

Langlet et Cie Successeur
odebrał [5905]

A. Cichowicz.
Nagrodzony złotym medalom
przez szkołę farmaceutów w Pa­

ryżu w 1860

16. Unter de« Linden 16.
Réunion de la société polonaise

Déjeuner à la fourchette
et1 Xinci-K ji toutes heures

Grands et petits Salons de Société. (2025.)

B. Szumińskićj

We< 
ji j»k 
¡o»ski( 
m. M 
[ i wcz 
ile m<’ 

rząd

Magazyn mód i krawiecczyzny damskiej
przy plam Wi 1 Ii cl mów* kim 11

poleca nąjśrwieźissce modlelc paryzkie nra te­
raźniejszy saison. (5842)

Otworzenie handlu.
Niniejszem donoszę uniżenie, że oprócz mego handlu w ESyt/jfoszezy otworzy 

łem na tutejszem placu w nsercżnlku Kyttku i WreetawsSUej ul. drugi

Handel nalUadowy
i krajowegopiwa zafiiîiniczneg’o

pod firmą:

Fryderyk Dieckmann.

Poszukują się [5846].

Ceny są następujące:
Piwo grodziskie........................................................................ 3 taL 10 sgr. za 100 but.®
Piwo wrocławskie (z browaru Friebego)............................. 4 „ 5 „ „ „ „ 8
Piwo Gorkowskie (Gorkauer).................................................. 4 „ 5.........................!_
Piwo królewieckie.................................................................... 5 „ —
Piwo drezdeńskie Waldscblósschen...................................... 5 „ —
Piwo berlińskie Stowąrz. browarsk. (Tivoli)......................... 5 „ —
Piwo erlangskie...... ................................................................. 6 „ — „ „ „ „ o-
Prawdz. angid. Porter (Barclay, Perkins i Sp................. 12 „ — „ „ „ „ r

Rozsyłanie odbywa się w kistach z fachami, przy których ani przy przesyłaniu 
ani przy odsyłaniu niepotrzebnem jest opakowanie. |58£

Pc ..................................."

Dcm położniczy pryliisty«
koncesyonowany z gwarancyą (łyski systei 
wiedzany od lat piętnastu, Berlin, ] rz 
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nym, F 

je, 
’ nctwie 
[lord di 
Mfreda

terstr. 30. Dr. Voeib e.

lia cierpiący
Pomyślne rezultaty, jakie osię, 01 wid( 

to przez użycie ; ¿g tt
bezwounego leknrskfc
tranu wątrobiance poie] 

Iźaróla Oaschii Car
Berlin, wszav 

Spandauerstr. 29, i lekarskie n ramó' 
nia, jakie przemawiają za tym uspar 
komitym fabrykatem, są powi talszy 
do dalszego polecenia tego czyi • •' 
produktu naturalnego. Tran tenn JeS7 
trobiany smakuje przyjemnie, iSWSk 
kawo, a dzieci chętnie go piją, Llaka 
wadzać go można ze znanych i „¡eter 
dów lub wprost od ’ [57,

hil mLô.rÔlâ B> SChf walew 
Herlin, Spandauerstr.hiecei

MD

Lik wor smołowy zgęszczony
Dana Gujot,

jest jedyna preparacyą przyjętą w szpitalach 
francuzkich, belgijskich i hiszpańskich do 
przygotowania w jednej chwili z ozna­
czeniem dozy

WODY SMOŁOWEJ.
(Dwie- iyżki itoiowc lilkworn 
<6o lilru wody, albo łyżeczko od 

kawy do szklanki.)
Jest on najskuteczniejszym środkiem dla 

przywrócenia nortnnłneffo sianu 
błon ihnowyeli, łrczy ptuen 
(broneltet) i <inleqHwuivi /tn- 
taralne pęchfran. (1392)

Skład w Paryżu w aptece p. Guyot, ul. 
Francs-Bourgeois 17; w Poznaniu w aptece 
p. Dra Stankiewicza: w Berlinie w aptece 
p. Dra Simona, Spandauer Str. 33.

ligi do koic¡ żel
dębów ycb, bukowych 
i sosnowych średnichV
oporowych i łącznych
proyótr poszukuje się po

tanich cenach franco, Wrocław, Magdeburg, Szpau-
dawa, Berlin, płatnych per c»xm za dobrą, odstawą.

NB. 100,000 jest do odstawienia w październiku i listopadzie
1868 - 400,000 na Wielkanoc 1869 r. Ceny i miara po-
winny być podane dokładnie. Oferty te języku 
niemieckim należy przesiać natychmiast franco 

poste restante do Direction der Merkur, Wrocław.

500,000

Ćwierć miliona machin do szycia
dla familii i przemy słonców wykonał już

Singer mnufactnring Co. w Nowym Jorku, 
Właściciel najmiększej w śniecie fabryki machin do szycia 

do wszystkich rozprzedał krajów ziemi. Ogromny ten odbyt jest
najiepszem psriecenien», którem Słcigrcr Mf,g. Co. pochlubić się może" 

Dostawia on obecnie przeszło 5000 na miesiąc a przeto rocznie około ~~a przeto rocznie około 65,000 
sztuk machin do szycia dla najrozmaitszych gałęzi a mimo tę tak znaczną produkcyą od 
czasu zaprowadzenia

nowych familijnych machin do szycia nie hałasujących
ledwo jest w stanie wykonać wszekie nadchodzące zlecenia.

Ze żaden inny fabrykat nie może sięr ró­
wnać Singer ^Kanufaef uring' Co., tego dowodem 
jest najlepszym wsgiomnione wyżej rozszerzę 
nie wielkie.

Wszystkie machiny sprzedają się pod zupełną gwaracyą, nauka udziela się bezpłatnie a dozwalają spłaty ratami.
Ajentnra jeneraina na 1. Księstwo Poznańskie Wilhelmowsfea ul, 24,

od 1 października "Willielmowska ni. 3£5.
(-5911) Anna Scholtz.
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Według nowego syst, popraw, czyszczenie •*

jako téz Matowanych i wy écieïaisyeh przed-wszystkich uhiorów dlagpanów i dam 
mlotó» każdego rodzaju_w

$GS§^' chemiczno suchy sposóh bez prucia___ ______ _
pod gwarancją iticwsląj, iei.A. się jako też k tepfeiiria materji i kolorów] które przebierają 
znowu dawniejszy swój połysk.

Zamiejscowe zlecenia wykonują się akuralnle a każda sztuka ma tutejszą ce­
nę fabryczną na mej karcie.

Fabryka chemicznego czyszczenia suchego i farbowania.
«luliiisz Marciisc.

Berlin. 106. Leipzigerstrasse. 106.
Poznaniu przyjmuje rzeczy

W» tniidat«, Wilhelniowska ulica 13.

-w

óznań, 1 października
lem j< 
1868.

[5890]
18(58. Z poważaniem uniżony

i ryd. Ilâcckmaiin.
Otwomiîie handles

€

Dnia 1 października otwieramy na tutejszym placu

oefiawskiej ul. 13 14
pod firmą:

paa 
przy Wr

Posner & Cohn
Handel wina

en gros & en détail.
Polecając usilnie młode nasze przedsięwzięcie życzliwości wysokiej szlachty i sza­

nownej publiczności zostajemy z poważaniem uniżeni

[5876](
izaaK Posner, 
Herrmann Cohn

Dla cierpiących i chorujących hez
(IlUlt

W Paryżu dowiódłem na cierpiących na raka rozmaitych
narodów. że rak jest jeszcze do uleczenia nawet w ostatnióm stadyum. 
Podobnemi są rezultaty w moich zakładach, jako też zamiejscowe przesłanemi prepara

tąmi kurowane. Odnowienie się raka jest niepodobnem, ponieważ kuracya
polega na medycynie, lecz na pożywieniu. Z tego wnosić 
żna, jak

nie
na, jak łatwo inne choroby są do uleczenia przez tę kuracya a wyjaśniają się zarazem

cudowne niekiedy7 kuracyc. Bardzo ciężko chorujących leczyłem dawniej 
mlekiem, dodawszy jsreparatt* do paszy krów. To mleko używa się teraz 
znowu w zakładach jak niemniej ważne inne w moich zakładach poczyniono ulepszenia. 
Nikt prócz mnie nie zDa sposobu przysposabiania preparatów, a kto twierdzi, że się 
tego odemnie nauczył, jest oszustem f .[5893|

Karól BitLiunn, wynai. nowej kur. garbnik.
Bendlerstrasse 8.

Berlin,

«iiografia hemoroidów,
wykład praktyczny téj słabości.

14 -Dzieło Dra Andrz. Lehel, rue de l’Echiquier) 14 — w 
Metoda bardzo skuteczna, uśmierzająca boleści we 24 gadzin, leczy bez obawy

Paryżu.

wpędzenia wewnątrz. Pigułki i maść z majeranku, roztwór benzoesu z aliiminem (ben­
zoate d’alumine) stanowią podstawę téj metody leczenia. Po Kcznych doświadczeniach, 
dokonanych w szpitalach we Francyi, potwierdzone zostały przez fakultet medyczny 
w Paryżu i/dozwolone przez komitet lekarski w Petersburgu. (3751.)

Dostać można w Poznaniu w aptece p. dra JSSuMliiCwieaR.
Zielonogórskie winogrona
igr. włącznie opakówftnia, wybierane owoce,funt ¡8’/, »jsr. włącznie opak 

jeszcze aż do końca października.

Gustaw Sander w Zielonogórze
rozsyłam

[5780]

w Szląsku.

Hz -W
[5746].
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UDU
nawet na zupełnie zastarzałe znajd 
częstszych razach zupełne wylecze^. 
mońć ruptnrouą Bnttliebalół je:
zetteggjep». Obszerne przepisy ewski 
nia z wielką liczbą uderzających, lu., 
wnie potwierdzonych świadectw dla i“u 
dniego przekonania bezpłatnie. Spi “rew 
można ją w garnkach po 1 tal. 20 sfctoj : 
kur. tak wprost od wynalazcy 3?erf|k]ad 
SUiracsicesfr w Meritum, L . 
nie Appenzell, Szwajcarya, jako te * 
p. A. $«iinthera, w aptece poi 
Jerusalemerstrasse 16 w Berlinie iński

(3600) (wierz,
i,prz

Ogłoszenia gospodarskie
‘ z c

; iędiy 
r daniePosada |tlsiarxn gonpodnn 

w Lubaszu jest zajętą. I s‘ow
iwaćDominium O-olina H

Koźminem potrzebuje phi 
procentowego, astan
trzyni w bardzo dobre zaium, 1 
czenia przy osobistem przeds ^rsl)l 
niu mogą, być tylko uw: 
nemi. (| pier

pisarzy go Zel
okładnem

Poszukuje się dwóch 
ozych obeznanych z doŁładnem p: (¡¡j w 
niem rejestrów do dominium Nie Świt STn, 
p. riiegclskiem. Jedna z tych post 
do objęcia, druga zaś na Nowy Rok 1 ®°r 
dobre świadectwa przy osobistem {fał Ni 
wieniu się będą uwzględnione. J od ] 

Dom. Obiezierze ma na R 23 
500 kóp <Iłi’1Matldaż

trzciny.
Dom

nikami

0

Obiezierze pod roniz 
na na sprzedaż !lvo<^

tucznych skopowi 
tucznych braków. j0Wé

Sprzedaż tryk «
z owczarni mojój zarodowej — pttaj

dzenia Rambouillet ■psów
gretti — rozpoczęła się. Ojca.

Annitowo pod Swarzędzem, * Od 
śniu 1868. A '

[5909]

Ogród indowy.

Zielonogórskie winogrona
na knraeyą i do jedzenia,

w roku bieżącym wyborne, funt brutto po 2’/, sgr., 12 funtów wraz z opakowaniem 
tal. rozsyłam za frankowanńm przesłaniem nicniedrankowaném przesłaniem pieniędzy. [51841

Silili Wili ÎÜtClTlç Zielonogóra w Szi.
Nakładem i czcionkami Ludwika Me.rzbacha w Poznaniu

Przy niepomyślnćm powietrzu na
sali. najv,

Dziś w środę 30 września i w czwkjy « 
1 października ,L'.

Koncert i przedstawić
Wystąpienie towarzystwa gimnastyki [ę.j, 

skoczków i tancerzy dyrektora

'ki,

W czwartek dnia 1 październik* Id 
O godz. S'/2 wieczorem: | V

Powtórzenie cliod^ 
p?» w ieżowej linie m dr

1S. Kost przi :

Cena wnijścia 2'/s sgr. " Bilety ia 
3 osoby 5 sgr. 

Początek o godzinie 7.

przez p.---------- - r- .
ktro ben^alskieni o*1 
tieniu i przepyszny^*

szezn ogniowym*
[5913]
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